
Komunikat
o pobycie

rządowej delegacji radzieckiej 
w ; Republice Demokratycznej

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS ogłosiła następujący 
komunikat:

W dniach 24—27 lipca na 
zaproszenie premiera Otto 
Grotewohla bawili w Niemie 
ckiej Republice Demokraty­
cznej przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR N. A. Bul­
ganin i pierwszy sekretarz 
Komitetu Centralnego Komu 
nistyeznej Partii Związku Ra 
dzieckiego N. S. Chruszczów, 
którzy powracali z konteren 
cji genewskiej szefów rzą­
dów czterech mocarstw.

W czasie pobytu w Nie­
mieckiej Republice Demokra 
tycznej zwiedzili oni szereg 
przedsiębiorstw przemysło­
wych i rolniczych, jak rów 
nież niektóre instytucje kul 
turalne NRD oraz zapoznali 
się z warunkami życia i re­
zultatami pracy ludności 
KRD.

Między N. A. Bułganinem 
1 N. S. Chruszczowem z jed 
nej strony, a O. Grotewoh- 
lem z drugiej, odbyła się sze 
roka wymiana poglądów. W 
rozmowach wzięli udział: 
pierwszy zastępca przewod­
niczącego Izby Ludowej NRD 
H. Matem, wicepremierzy: 
O. Nuschke, H. Loch, P. 
Scholz, L. Bolz, członkowie 
Biura Politycznego KC SED: 
F. Ebert, F. Oelsner, K. 
Schirdewan oraz ambasador 
ZSRR w NRD G. M. Pusz­
kin.

Delegacja rządowa Związ­
ku Radzieckiego szczegółowo 
poinformowała rząd NRD o 
wynikach konferencji szefów 
rządów czterech mocarstw w 
Genewie. Specjalną uwagę 
poświęcono kwestii niemiec­
kiej i problemom zapewnie­
nia bezpieczeństwa europej­
skiego. Stwierdzono całko­
witą zgodność poglądów co 
do tego, że w stosunkach 
międzynarodowych, oraz dla 
zapewnienia pokoju i bez­
pieczeństwa narodów niez­
będne są dalsze rokowa 
nia w duchu wzajemnego zro 
zumienia i współpracy w 
celu osiągnięcia porozumień 
w sprawie nie rozwiązanych 
problemów międzynarodo­
wych.

Obie strony potwierdziły 
swe niezłomne dążenie do 
zjednoczenia Niemiec na za 
sadach pokojowych i demo 
kratycznych. Uważają one 
przy tym, że w sytuacji, ja­
ka ukształtowała się w Euro­
pie, jedyną realną drogą do 
zjednoczenia Niemiec są 
wspólne wysiłki czterech mo 
carstw, jak również narodu 
niemieckiego, zmierzające do 
rozładowania napięcia w Eu 
ropie i stworzenia atmosfery 
zaufania między państwami. 
Celowi temu najlepiej słu­
żyłoby stworzenie systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego 
w Europie z udziałem po­
czątkowo obu części Nie­
miec na równych prawach, 
a następnie Niemiec zjedno­
czonych. Taka droga rozwią­
zania kwestii niemieckiej u- 
względnia realne warunki, 
że istnieją dwa państwa nie 
mieckie — Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna i Nie­
miecka Republika Federalna, 
mające różne systemy ekono 
miczne i społeczne.

NRD zdecydowany jest 
wszystkimi siłami przyczy­
niać się do zbliżenia obu 
części Niemiec i do przywro 
cenią jedności państwa nie­
mieckiego.

Z inicjatywy rządu Nie­
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej odbyła się wymiana 
poglądów w sprawie reszty 
byłych niemieckich jeńców 
wojennych, odbywających 
karę za popełnione przez 
nich przestępstwa przeciw­
ko narodowi radzieckiemu. 
Postanowiono kontynuować 
rozpatrywanie tej sprawy z 
uwzględnieniem życzeń rzą­
du NRD.

Rozmowy wykazały całko­
witą zgodność poglądów rzą­
dów Związku Radzieckiego i 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej zarówno w spra­
wach dotyczących sytuacji 
międzynarodowej, jak i w 
dziedzinie dalszego pogłębia­
nia i rozszerzania współpra­
cy politycznej, ekonomicz­
nej i kulturalnej między 
ZSRR i NRD.

Oba rządy uzgodniły dal­
sze kroki zmierzająca do roz 
woju i umocnienia przyjaz­
nych stosunków / między 
ZSRR i NRD na zasadzie rów 
ności, wzajemnego poszano­
wania suwerenności i nie­
ingerencji w sprawy wew­
nętrzne.
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W drodze na Festiwal

Na .pokładzie s-s „Kutno“ 
przybyła do Gdańska
delegacja młodzieży z Belgii

Ze wszystkich stron świa­
ta, drogą lądową, powietrz­
ną i morską przybywają do 
naszego kraju liczne delega­
cje na V Światowy Festiwal 
Młodzieży i Studentów w 
Warszawie. W dniu wczoraj­
szym powrócił do kraju sta­
tek polski „Kutno” z rejsu 
do portów Europy zachod­
niej. Na jego pokładzie przy­
była 3-osobowa delegacja 
młodzieży belgijskiej z Bruk 
seli.

Krótko przed południem, 
gdy s/s „Kutno” stał jeszcze 
na redzie, nabrzeże portowe 
zaczęło się zaludniać. By po­
witać drogich gości przybyli 
m. in.: ■wiceprzewodniczący 
ZW ZMP Gdaniec, przedsta­
wiciel ZD ZMP Łagoda, se­
kretarz organizacji partyj­
nej z -wydziału I portu gdań 
skiego Mysiak, kierownik

Premier Francji Faure 
o konferencji genewskiej

Obie strony uważają za nie 
dopuszczalne, aby kwestia 
niemiecka stanowiła prze­
szkodę w rozwiązaniu zada­
nia zapewnienia bezpieczeń­
stwa europejskiego. Niemiec 
ka Republika Demokratycz­
na i Niemiecka Republika 
Federalna powinny wnieść 
swój wkład do sprawy za­
pewnienia bezpieczeństwa eu 
ropejskiego i tym samym 
przyczynić się do rozwiąza­
nia kwestii zjednoczenia Nie 
mieć.

Obie strony wychodząc z 
założenia, że rozwiązanie pro 
blemu niemieckiego jest nie­
możliwe bez udziału samych 
Niemców, bez zbliżenia mię­
dzy Niemiecką Republiką De 
mokratyczną i Niemiecką Re 
publiką Federalną. Premier 
O. Groiewohl podkreślił, że 
Niemiecka Republika Demo­
kratyczna pragnie i gotowa 
jest uczestniczyć w systemie 
bezpieczeństwa europejskie­
go, oraz stwierdził, że rząd

PARYŻ (PAP). Premier 
rządu francuskiego Edgar 
Faure udzielił wywiadu przed 
stawicielowi amerykańskiej 
agencji prasowej United 
Press na temat przebiegu o- 
brad oraz wyników konferen 
cji szefów rządów czterech 
mocarstw w Genewie.

Na pytanie, jakie jest — 
jego zdaniem — znaczenie 
konferencji Wielkiej Czwór­
ki, premier Faure odpowie­
dział, iż sądzi, że konferencja 
położyła kres tzw. zimnej 
wojnie i wykazała wspólne 
pragnienie rozwiązywania 
problemów międzynarodo­
wych środkami pokojowymi.

Następnie przedstawiciel 
agencji United Press zapytał 
premiera Faure’a, czy uważa,

Komunikat
Bułgarskiej

Agencji
Telegraficznej

SOFIA (PAP). Bułgarska 
A.gencja Telegraficzna poda­
je:

Dnia 27 lipca o godz. 7 
min. 35 czasu bułgarskiego 
samolot — jak się później o- 
kazało izraelski samolot pa­
sażerski — zboczył ze swej 
marszruty i w rejonie miasta 
Tryn wszedł bez uprzedzenia 
do bułgarskiego obszaru po­
wietrznego i przeleciawszy 
nad miastami Stanke - Di- 
mitrow i Błagojewgard skie 
rował się na południe ku 
miastu Petricz.

Bułgarska obrona przeciw 
lotnicza nie mogąc rozpoz­
nać przynależności samolo 
tu, po wielokrotnych ostrze 
żeniach otworzyła ogień, 
wskutek czego samolot spadł 

rozbił się w Ratwon na pół 
noc od miasta Petricz.

Wszystkie osoby znajdują­
ce się na pokładzie samolotu 
zginęły. W związku z tym 
Bułgarska Agencja Telegrafi 
czna upoważniona została do 
zakomunikowania, że rząd 
bułgarski i całe społeczeń­
stwo Bułgarii wyraża głębo­
kie ubolewanie z powodu te 
go nieszczęśliwego wypadku. 
Rada Ministrów Ludowej Re 
publiki Bułgarii mianowała 
komisję rządową wr składzie' 
minister spraw zagranicz­
nych dr M. Nojczew, mini­
ster spraw wewnętrznych G. 
Cankow, minister obrony na 
rodowej gen.. F. Panczewski, 
minister zdrowia dr F. Kola- 
row i naczelny prokurator J. 
Czobanow — która bardziej 
szczegółowo ustali okoliczno 
ści tego nieszczęśliwego wy­
padku.

że obecnie powinna się od­
być konferencja pięciu mo­
carstw — Związku Radziec­
kiego, Stanów Zjednoczo 
nych, Anglii, Francji i Chiń 
skiej Republiki Ludowej w 
celu złagodzenia napięcia na 
Dalekim Wschodzie.

Premier Faure odpowie­
dział, iż rząd francuski nie 
zajął jeszcze w tej sprawie 
oficjalnego stanowiska, lecz 
że on sam uważa i zawsze 
uważał, że bezpośrednie kon­
takty między mężami stanu 
są bardzo pożyteczne. „Kon 
ferencja genewska — dodał 
premier — wyraźnie to po­
twierdziła”.

Na pytanie, jakie są — je 
go zdaniem — perpektywy 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo­
carstw, która ma odbyć się 
w październiku br., premier 
Faure odpowiedział:

— Przypuszczam, że poro­
zumienie będzie łatwo osią­
gnięte w sprawie czwartego 
punktu, tj. rozszerzenia kon 
taktów między Wschodem i 
Zachodem. Dość łatwo moż­
na będzie także osiągnąć po 
stęp w rozmowach na temat 
rozbrojenia, jeśli wszystkie 
strony wykażą w tej dziedzi 
nie dobrą wolę. Trudniejsze 
do rozstrzygnięcia będą pro 
bierny zjednoczenia Niemiec 
i zorganizowania systemu 
bezpieczeństwa europejskie­
go, które — jak wiadomo — 
są ze sobą ściśle związane. 
Sądzę jednak, że można osią 
gnąc porozumienie w spra­
wie ogólnego systemu bez­
pieczeństwa i znaleźć rozwią 
zanie dla problemu zjedno­
czenia Niemiec.

wydziału Dąbrowski oraz ea 
ła załoga tego wydziału.

Od nabrzeża odbija moto­
rówka, biorąc kurs na redę. 
To wiceprzewodniczący ZW 
ZMP Gdaniec wyjeżdża na 
spotkanie delegatów. Po pew 
nym czasie statek przycumo 
wuje do nabrzeża. Witani go 
rącą owacją schodzą z po­
kładu: Edgard Martin RAN- 
DOUX, Malta Bernard NEJ­
MAN i... Stefan Marcel NUR 
KOWSKI.

Witający, zmyleni polskim 
nazwiskiem tego ostatniego, 
próbują nawiązać z nim roz 
mowę. Niestety. Nurkowski 
wywodzi się wprawdzie z ro­
dziny polskich emigrantów, 
lecz jest on chyba już trze­
cim pokoleniem, urodzonym 
i wychowanym w Belgii. Nic 
więc dziwnego, że poza 
krwią i nazwiskiem niewie­
le jest w nim polskiego, nie 
zna nawet w ogóle naszej 
mowy. Swoją radość z powo 
du wizyty w nieznanej do­
tychczas ojczyźnie wyraża 
po francusku.

W tym też języku rychłd 
nawiązują się przy pomocy 
tłumacza rozmowy z pozosta 
łymi członkami delegacji. 
Krzyżują się liczne pytania i 
odpowiedzi, dotyczące naj­
różniejszych szczegółów prze 
ważnie z zakresu przygoto­
wań do Festiwalu, jak i prze 
biegu tego międzynarodowe­
go spotkania młodzieży całe­
go świata.

Nasi portowcy opowiada­
ją Belgom o swoich sukce­
sach produkcyjnych, uzyski­
wanych w okresie realizacji 
czynu festiwalowego, Belgo­
wie zaś odpowiadają, że w 
tym czasie wraz z innymi ro 
botnikami... strajkowali, wal 
cząc o lepsze warunki bytu.

Lecz oto nadjeżdża po de­
legację samochód. Żegnani 
serdecznie przez zebranych, 
młodzi Belgowie pojechali na 
cbiad, po czym w godzinach 
popołudniowych opuścili 
Gdańsk, udając się pocią­
giem do Warszawy na Festi­
wal.

(elte)

Dziś
Gwiaździsta 

Sztafeta 
Festiwalowa 

wyrusza 
do Bydgoszczy
M-lmo trwającego deszczu 

w dniu wczorajszym na Plac 
Zebrań Ludowych przyby­
ły samochodowe, motocyklo­
we, rowerowe oraz piesze 
sztafety festiwalowe z terenu

całego województwa i zakła­
dów pracy trójmiasta. Z po­
wodu wzmagającego się desz 
czu uroczystość przyjmowa­
nia sztafet przeniesiono do 
Domu Kultury Stoczni Gdań 
skiej.

Do przybyłych delegacji i 
licznie zgromadzonej młodzie 
ży przemówił przewodniczą­
cy ZW ZMP Antoni Karoliń 
ski i przewodniczący WKFN 
prof. Romuald Cebertowicz. 
Meldunki swoje odczytały 
sztafety Stoczni Gdańskiej,

powiatów Nowy Dwór i Kar 
tuzy.

Na zakończenie uroczystoś 
ci odczytano list otwarty Ple 
num Zarządu Wojewódzkie­
go ZMP do młodzieży woje 
wództwa gdańskiego.

W części artystycznej wy 
stąpiły zespoły Stoczni Gdań 
skiej.

Dziś sztafeta wojewódzka 
wyrusza do Bydgoszczy, gdzie 
przejmie ją międzynarodowa 
sztafeta idąca od Słubic.

(jd)

Delegacja rządowa
ChRL

przybyła do Gdańska
Wczoraj w godzinach po- 

południowyeh przybyła na 
Wybrzeże ze Stalinogrodu de 
legacja rządowa Chińskiej Re 
publiki Ludowej. Szanow­
nych i drogich gości w oso­
bach HO Lun — wicepremie 
ra Rady Państwowej ChRL, 
CZAN Czi-dżun — członka 
Stałego Komitetu Ogólno- 
chińskiego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych 
oraz towarzyszące im osoby 
powitali na lotnisku przed­
stawiciele Partii i władz pań 
stwowych z I sekretarzem 
KW PZPR w Gdańsku Ja­
nem Truszem, wiceprzewod­
niczącym Prez. WRN Anto­
nim Bigusem oraz przewod­
niczącym Prez. MRN w Gdań 
sk i Julianem Cybulskim na 
czele. * * •

W serdecznym powitaniu 
przybyłych wzięli również 
udział: dyrektor Polsko-Chiń 
skiego Towarzystwa Makler­
skiego — Den Ju-min. jego 
zastępca — Dora Lewin, dy 
rektor Gabinetu Ministra Że 
glugi — J. Rudowski oraz 
przedstawiciele szeregu in­
stytucji i urzędów, związa­
nych swą działalnością z 
morską gospodarką Polski.

Przyjeżdżają delegaci na Festiwal

Na zdjęciu: członkowie :s poht pieśni i tańca P O „S-i .ba Polsce‘‘ serdecznie 
•witają kolegę z dalekiej Mongolii.

CAF — fot. Kubiak

Nowa karta w historii narodu austriackiego

M 27 lipca 1955 r. Austria stała się
liii

Szpiedzy angielscy
surowo
ukarani

WARSZAWA (PAP). W 
dniach od 21 do 27 bm. przed 
Wojskowym Sądem Gamizo 
nowym w Warszawie odbył 
się proces przeciwko człon­
kom zlikwidowanej przez or­
gana bezpieczeństwa publicz 
nego w 1954 r. siatki szpie­
gowskiej.

Na ławie oskarżonych za­
siedli: Zbigniew Kamiński z 
powiatu Jarosław, woj. rze­
szowskie, Piotr Hojsan — z 
powiatu Sanok, woj. rze­
szowskie, Bohdan Łychołat
— bez stałego miejsca za­
mieszkania, Władysław Nyż
— z po w. Lubaczów, woj. rze 
szowskie, Eugeniusz Ptasz- 
nyk — bez stałego miejsca 
zamieszkania, Mikołaj Boj- 
czuk vel Tadeusz Sokołow­

ski — bez stałego miejsca 
zamieszkania, Michał Ćwiek 
— z po w. Hrubieszów, woj. 
lubelskie.

Oskarżeni — agenci wy­
wiadu angielskiego rekruto­
wali się z byłych członków 
band UPA, SS Galizien i in­
nych hitlerowskich organiza 
cji wojskowych z okresu o- 
kupacji.

Po rozpatrzeniu całokształ 
tu materiału dowodowego 
Wojskowy Sąd Garnizonowy 
w Warszawie dnia 27 bm. 
wydał wyrok skazujący Zbi­
gniewa Kamińskiego, Piotra 
Hojsana i Bohdana Łychoła- 
ta na karę śmierci, Eugeniu 
sza Ptasznyka i Mikołaja 
Bojczuka vel Tadeusza So- 

ołowskiego na karę doży­
wotniego więzienia, Włady­
sława Nyża na karę 15 lat 
więzienia, a Michała Ćwie­
ka na karę 12 lat więzienia.

iiö

WIEDEN (PAP). 27 bm. w 
dniu wejścia w życie austria 
ckiego traktatu państwowe­
go, odbyło się posiedzenie 
końcowe Rady Sojuszniczej. 
W posiedzeniu wzięli udział 
wysoki komisarz ZSRR w 
Austrii I. I. Ujiczow, wysoki 
komisarz Francji Seydcux, 
wysoki komisarz Anglii Wal 
linger i p. o. wysokiego ko­
misarza USA Penfield.

Na posiedzeniu wysocy ko 
misarze ZSRR, USA, Anglii 
i Francji złożyli oświadcze­
nie.

Wysoki komisarz ZSRR II 
jiczow oświadczył m. in.:

W dniu dzisiejszym wcho 
dzi w życie traktat państwo 
wy o odbudowie niezawisłej

List płk. Bonina
do Adenauera

BERLIN (PAP). Były współ 
pracownik tzw. Urzędu Blan 
ka (bońskie ministerstwo 
,vojny) płk. von Bonin skie­
rował do kanclerza Adenau­
era list, podpisany przez nie 
go oraz 40 osobistości podzie 
łających jego poglądy.

Autorzy listu domagają się 
od kanclerza Adenauera o- 
pracowania wspólnie z rzą­
dem NRD planu zjednocze­
nia Niemiec, który zostałby 
przedstawiony czterem wiel­
kim mocarstwom.

Adenauer nie udzielił do­
tychczas odpowiedzi na po­
wyższe pismo.

i demokratycznej Austrii. W 
związku z tym Kom sja So­
jusznicza do spraw Austrii 
kończy swą działalność. U- 
tworzenie Komisji Sojuszni­
czej i jej praca miały donio 
słe znaczenie dla odrodzenia 
w Austrii zdrowego demokra 
tycznego życia narodowego.

Wejście w życie traktatu 
państwowego — powiedział 
dalej Iljiczcw — otwiera no 
wą kartę w hstorii Austrii, 
która staje się od dziś pań­
stwem niezależnym i suwe­
rennym. Austria proklamo­
wała, iż przestrzegać będzie 
stale neutralności, co ma 
wielkie znaczenie dla umoc 
nienia pokoju w Europie. De 
cyzja ta przyjęta została zgłę 
bokim zadowoleniem prze 
naród austriacki oraz przez 
miłujące pokój narody in 
nych krajów.

Pragnę, w związku z za­
kończeniem działalności orga 
nów Komisji Sojuszniczej, ży 
czyć narodowi austriackiemu 
i jego rządowi dalszych suk­
cesów w dziele rozwoju Au­
strii jako państwa demokra­
tycznego, niezależnego i neu 
tralnego.

Rada Sojusznicza powzięła 
na swym posiedzeniu nastę­
pującą uchwałę:

„W związku z tym, że z 
dniem dzisiejszym wchodzi 
w życie traktat państwowy o 
odbudowie niezawisłej i de 
mokratycznej Austrii oraz 
zgodnie z artykułem 20 tego 
traktatu, traci swą moc poro 
zumienie w sprawie mecha­
nizmu kontroli w Austrii z

28 czerwca 1946 roku; Rada 
Sojusznicza oświadcza, iż Ko 
misja Sojusznicza do spraw 
Austrii zakończyła swą dzia­
łalność.

Rada Sojusznicza wykona­
wszy zadania powierzone jej 
w myśl porozumienia w spra 
wie mechanizmu kontroli w 
Austrii, wyraża narodowi au 
striackiemu i rządowi Au­
strii najlepsze życzenia dal­
szego rozkwitu i szczęścia w 
warunkach wolności i poko 
ju“.

Na tym posiedzenie końco 
we Rady Sojuszniczej zosta­
ło zamknięte.

Delegacja ChRL 
na międzynarodowa

konferencję
w sprawie zakazu
broni atomowe]

PEKIN (PAP). Agencja No 
wych Chin donosi, że w obra 
dach międzynarodowej kon­
ferencji w sprawie zakazu 
broni atomowej weźmie u- 
dział delegacja chińska z 
członkiem Stałego Komitetu 
Ogólnochińskiego Zgromadzę 
nia Przedstawicieli Ludo­
wych Liu Ning-yi na czele.

Konferencja rozpocznie o- 
brady w Hiroszimie 6-go sier 
pnia br. w dziesiątą rocznicę 
zburzenia tego miasta przez 
amerykańską bombe atomo­
wa.

192857
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Fortecy gdańscy
podsumowują

wyniki
współzawodnictwa 
za !l kwartał 55 r.

Do niedawna jeszcze w 
porcie gdańskim miernikiem 
uznania pracy brygad i ro­
botników były sporadyczne 
sukcesy uzyskiwane podczas 
rekordowych załadunków 
statków. Obecnie jednak, w 
myśl wytycznych uchwał IV j 
Plenum KC PZPR, podstawę 
oceny stanowią wyniki osią­
gane w długofalowym współ 
zawodnieiwie o miano naj­
lepszego w zawodzie.

Zgodnie z tymi wskazani?; 
mi podsumowano ostatnio 
współzawodnictwo pracy za 
II kwartał br. Miano najlep 
szego robotnika portowego 
uzyskał brygadzista 102 bry­
gady Jan Błąd, a brygada 
jego, wyrabiająca średnio 
228,7 proc. zajęła czołowe 
miejsce wśród wszystkich 
brygad portu gdańskiego.

Przodującym dźwigowym 
w wydziale I drobnicowym 
jest Józef Błum, którego wy 
dajność pracy wynosi 232 
proc., a przy przeładunku 
węgla najlepsze wyniki uzy­
skał dźwigowy Marian Mar- 
tuszew3ki. Pracując bez usz­
kodzeń wagonów i statków 
wykonuje on 229 proc. nor­
my dziennej.

W pracy przy konserwacji 
drzewa i sztaplowaniu naj­
lepsze wyniki ma robotnik z 
wydziału drzewnego — Jó­
zef Jankowski. Jankowski 
pracę swą wykonuje metodą 
Saja, osiągając przy tym 
209 proc. normy.

Na miano najlepszego kie 
rowcy portu gdańskiego w 
II kwartale zasłużył Ta­
deusz Błaszczyk, który wy­
różnił się troskliwą konser­
wacją i ekonomiczną eksplo­
atacją swego pojazdu. War­
to nadmienić, że właśnie 
Błaszczyk otrzymał najcen­
niejszą nagrodę za wyniki 
we współzawodnictwie, a 
mianowicie zegarek na rę­
kę „Tissot”.

Wśród jednostek taboru 
pływającego zatriumfował
holownik „Mirosław”, które­
go gospodarzem jest ZMP- 
owiec Gustaw Zawiślak. Pod 
jego kierunkiem załoga skla 
dająca się wyłącznie z mło­
dzieży dokonała wielu cen­
nych samoremontów, przy­
spieszyła o wiele godzin czas 
przeglądów technicznych o- 
raz utrzymuje stale swą jed 
nostkę w najlepszym stanie 
eksploatacyjnym.

Wyróżnieni we współza­
wodnictwie portowcy otrzy­
mali dyplomy honorowe i 
nagrody pieniężne. W naj­
bliższych dniach zostaną pod 
sumowane również ^wyniki

Jutro narodów zależy
od kontynuowania dzieła

rozpoczętego w GeaewieNigdy chyba poranne 
gazety nie były tak roz­
chwytywane i nigdy chy­
ba komunikaty radiowe 
nie miały tak wielu pil­
nych słuchaczy, jak ostat­
niej niedzieli. Powód za­
interesowania był, jak 
świat długi i szeroki, wszę 
cizie ten sam: prasa i ra­
dio przyniosły wiadomości 
o rezultatach zakończonej

sobotę wieczorem ge­
newskiej konferencji sze­
fów rządów czterech mo 
carstw.

Wiadomości tych ocze­
kiwano w napięciu. Czy 
tętnicy gazet i słuchacze 
radia spodziewali się zna­
leźć w nich odpowiedź na 
pytanie: czy tak prosta i 
oczywista w życiu codzien 
nyrn zasada, że głównym 
warunkiem dojścia do po­
rozumienia jest to, aby za 
czcić rozmawiać, okaże się 
również skuteczna w poli 
tyce międzynarodowej.

rych wyłonić się mają kon­
kretne metody rozwiązania 
najważniejszych zagadnień 
międzynarodowych. Wytycz­
ne tych rokowań zostały u-

wolą”, świadczą dobitnie, iż 
dobra wola panowała w Ge­
newie.

Jesteśmy świadkami wyda 
rżeń, którycłi pragnęli wszy-

zgoamone v formie dyrek- scy pokój miłujący ludzie. 
y\\ uta mmistrow spraw za Jesteśmy też świadkami z wy 

giamcznycii. Mają się on: ze eięstwa, odniesionego przez
szerokie kręgi zwolenników

Już sam fakt spotkania 
szefów rządów czterech mo­
carstw po dziesięciu latach 
pogłębiających się między 
tymi mocarstwami różnic i 
napięcia — miał znaczenie 
przełomowe. Pamiętamy prze 
cięż, jak wielu było scepty­
ków i jak wielu było jaw­
nych przeciwników rozmów. 
Pamiętamy też, jak wysoko 
sięgały wpływy tych, którzy 
nie chcieli rozmów, gdyż ich 
interesy prosperują tylko w 
atmosferze napięcia i zwią­
zanych z nim zbrojeń.

Powszechne żądanie poko­
ju okazało się jednak silniej 
sze od kreciej roboty zwolen 
ników wojny i amatorów 
płynących z niej zysków. Za 
sada rozmów dla osiągnięcia 
porozumienia doszła do gło­
su. Z chwilą rozpoczęcia kon 
ferencji genewskiej do prze­
szłości przeszedł ten dziesię­
cioletni okres, w którym na 
całym świecie zdawano so­
bie sprawę z narastającego 
niebezpieczeństwa, bo pona­
wiane wielokrotnie przez 
Związek Radziecki propozy­
cje zmierzające do zapobie­
żenia temu niebezpieczeń 
stwu nie znajdowały pozy 
tywnego oddźwięku u mo 
carstw zachodnich.

ZWYCIĘŻYŁA 
ZASADA ROZMÓW

Genewa zamknęła ten o 
kres i zapoczątkowała nowy 
etap. Sześciodniowe obrady 
zefów rządów czterech mo­

carstw potwierdziły, że zasa­
da rozmów, gdy tylko zna­
lazła zastosowanie, okazała 
się skutecznym środkiem.
Napięcie ustąpiło miejsca 

współzawodnictwa między wy j nadziei. Rezultaty obrad o- 
ćziałowego portu gdańskiego jtwi era ją teraz okres ro ko­
za II kwartał 1955 r. (elte) jwań dyplomatycznych, z któ

Radiowe przemówień;© 
prezydenta Eisenhowera
NOWY JORK (PAP). 25 

bm. prezydent Eisenhower 
wygłosił do narodu amery­
kańskiego przemówienie ra­
diowe i telewizyjne, poświę­
cone wynikom konferencji 
genewskiej.

Prezydent oświadczył, że 
„w Genewie wszystkie stro­
ny udzieliły sobie wzajemnie 
zapewnień... iż zamierzają 
działać w nowym duchu po- 
jednawczości i współpracy 
w stosunkach między sobą”. 
Stwierdził on, że „ogniową 
próbą tych zapewnień bę­
dzie październikowa konfe­
rencja ministrów spraw za­
granicznych czterech mo­
carstw”, której celem będzie 
przekształcenie w konkretne 
porozumienie ogólnych sfor­
mułowań zawartych w dy­
rektywach szefów rządów”.

Mówca podkreślił, iż błę­
dem byłoby sądzić, że „ty­
dzień przyjaznych a nawet 
owocnych rokowań może cał 
kowicie wyeliminować pro­
blemy dzielące Wschód i 
Zachód”.

Eisenhower stwierdził, że 
w wyniku rokowań w Ge­
newie powstała lepsza atmo­
sfera wzajemnego porozu­
mienia i umocniła się jed­
ność narodów należących do 
L oku atlantyckiego. 

Nawiązując do sprawy roz

podkreślił, że rząd amery­
kański jest zdania, iż sku­
teczny system rozbrojenia 
może być stworzony jedynie 
wówczas, jeżeli będzie opar­
ty na wzajemnej inspekcji i 
ogólnym systemie nadzoru, 
który będzie budził zaufanie 
oraz pewność, iż wszystkie 
strony wykonują swe zobo­
wiązania.

Prezydent USA podkre­
ślił dalej, że największy po­
stęp osiągnięto podczas dy­
skusji nad rozszerzeniem 
kontaktów między Wscho­
dem i Zachodem. „Osiągnię­
to całkowite porozumienie 
— powiedział Eisenhower — 
i szereg aspektów tego zagad 
nienia spotkało się z entu­
zjastyczną aprobatą uczest­
ników konferencji”.

„Mamy nadzieję — dorzu­
cił prezydent — że zadekla­
rowana gotowość wzajemnej 
wymiany zostanie zrealizo­
wana”.

* * *

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera, komentując przemó 
wienie Eisenhowera podkre­
śla, że przeznaczone było 
cno raczej „dla słuchaczy 
amerykańskich niż zagranicz 
nych” i miało „osłabić kry­
tykę”, z jaką stanowisko pre 
zydenta w Genewie spotkało 
się ze strony prawego skrzy-

brojenia mówca raz jeszcze dła republikanów.

brać w październiku w Ge­
newie i przystąpić do wpro­
wadzenia w życie uchwał, 
co do których nastąpiło na 
konferencji porozumienie.

Osiągnięcie takiego porożu 
mienia nie było rzeczą ła­
twą. Uczestnicy konferencji 
musieli pokonać przeszkody, 
które narosły w czasie trwa­
nia „zimnej wojny”. Spro­
wadziła ona stopień zaufania 
międzynarodowego do kry­
tycznego poziomu. Szefowue 
rządów stanęli też w obliczu 
takich faktów dokonanych, 
jak na przykład wciągnięcie 
Niemiec zachodnich do blo­
ku atlantyckiego. Uniemożli­
wiło to powzięcie konkret­
nych postanowień w spra­
wie zjednoczenia Niemiec, 
wykazując partnerom zachód 
nim i samemu narodowi nie­
mieckiemu wagę ostrzeżeń, 
jakie w tej sprawie wielo­
krotnie podnosił Związek Ra 
dziecki.

DROGA DO ROZSĄDNEGO 
KOMPROMISU ZAMIAST 

„POLITYKI SIŁY”
Konferencja genewska po­

szła po linii realizmu. Dy­
rektywy dla ministrów spraw 
zagranicznych mówią wyraź­
nie o tym, że w swej przy­
szłej pracy mają oni wziąć 
pod uwagę poglądy na posz­
czególne problemy między­
narodowe, poglądy, jakie wy 
łoniły się w czasie konfe­
rencji. Otwiera to drogę dla 
rozsądnego kompromisu. Je­
żeli zaś weźmiemy pod uwa- 
gę, że przez wiele lat mówi­
ło się o „polityce siły”, po­
wrót do polityki kompromi­
su jest sam przez się wiel­
kim i pozytywnym osiągnię­
ciem.

Realna ocena rzeczywis­
tości europejskiej znalazła 
też wyraz w tym, że dwa 
najważniejsze dziś proble­
my naszego kontynentu, to 
jest bezpieczeństwo zbioro 
we i sprawę Niemiec, uzna 
no za ściśle ze sobą zwią­
zane. Gdy do tego dodamy, 
że w tekście dyrektyw o- 
kreślono bezpieczeństw'0 w 
Europie jako system, u- 
względniający słuszne in­
teresy w-szystkich państw, 
tym bardziej możemy dziś 
mówić, że jesteśmy bliżej 
pozytywnego rozwiązania 
sprawy pokoju w Europie, 
niż przed konferencją w 
Genewie.
Sprawa redukcji zbrojeń 

pod efektywną kontrolą sta­
nowi szczególnie trudny pro 
blem. Premier Związku Ra­
dzieckiego —- N. Bulganin, 
zaproponował konferencji, a- 
by dojść do celu drogą, u- 
względniającą rzeczywisty 
'tan stosunków międzynaro­
dowych i w dwu etapach o- 
siągnąć realne rozbrojenie.

WSZYSCY MUSZĄ 
PRZEJAWIĆ DUCHA 

WSPÓŁPRACY
Niesposób jest omówić dziś 

wszystkie zagadnienia, jakie 
poruszono w Genewie. Za­
sadniczy rezultat konferen­
cji jest jednak jasny. Konfe-

pokoju na całym świecie: 
przeciw wojnie wypowiedzie 
li się w Genewie zgodnie sze 
fowi& czterech wielkich mo­
carstw. Gdy dziś z Nowego 
Jorku przychodzą wiadomo­
ści, że na tamtejszej giełdzie 
spadają kursy akcji firm 
zbrojeniowych, możemy to 
też uznać za dobrą wróżbę 
dla pokoju.

Sprawa pokoju wkroczyła 
na właściwą drogę •— drogę

rokowań. Nie łudźmy się, że 
obejdzie się bez przeszkód na 
tej drodze. Lecz przeszkody 
łatwiej pokonywać wtedy, 
gdy cel jest już widoczny.
„Wymaga to cierpliwego i
lojalnego rozpatrzenia tych Na Morzu północnym trwa 
zagadnień, które wypadnie ^ w dalszym ciągu inten- 
nam jeszcze rozpatrywać ijsywne połowy śledzia. Sezon 
rozwiązywać. Jeżeli jednak i śledziowy okazał się w br. 
wszyscy przejawimy ducha j nadzwyczaj obfity. „Chopin”, 
współpracy, który wykazany! § ta tek baza naszego rybołów 
został tutaj, w Genewie stwa, który opuścił ostatnio

Rybacy dalekomorscy
osiągają doskonałe wyniki połowowe
„Chopin“

wiezie do kraju 
ponad 35 łys. 
beczek śledzia

będzie to niezawodną rękoj­
mią, że szlachetny cel utrzy­
mania pokoju zostanie osią­
gnięty i że narody będą spo­
kojne o swe jutro”. Tak za­
kończył premier Bułganin 
swe ostatnie przemówienie 
na konferencji szefów rzą­
dów czterech mocarstw. Ju­
tro narodów zależy od kon­
tynuowania dzieła, rozpoczę­
tego w Genewie.

Józef Giebułtowicz

łowiska Morza Północnego, 
wiezie do kraju w swych ła­
downiach niespotykanie du­
żą ilość ryby — 35576 be­
czek.

„Chopina” zastąpił w obsłu 
giwan-.u jednostek łowczych 
nasz drugi statek baza „Mor 
ska Wola”, a dzisiaj wyru­
sza z Gdyni na Morze Pół­
nocne na 10 dni statek 
„Olsztyn”, który wiezie 18 
tys. beczek pustych i z solą

lok! I© Imprezo polityczna 
której celów

taić gile trzeba
Coś niedobrego dzieje się 

ostatnio ze specjalistami od 
tzw. „wojny psychologicz­
nej”. Posucha na koncepty. I 
to posucha tak dalece posu­
nięta, że np. na temat zbli­
żającego się Festiwalu w 
Warszawie radio „Wolna Eu 
ropa” potrafiło wymyślić tył 
ko taką „sensację” (szermu­
jąc nią jako niebywałej wa­
gi argumentem), że... „Festi­
wal to impreza polityczna”, 
Źle, panowie „wolnoeuropej- 
czycy”. Czyżby wysychało 
źródło zadziwiająco karkoło 
mnych pomysłów (przypo­
mnijmy sobie choćby histo­
ryjkę z milionem Chińczy­
ków „osiedlonych” na Ślą­
sku), z których przecież sły­
niecie na cały świat? Prze­
cież „oskarżenie” Festiwalu o 
„polityczność” nie jest nawet 
śmieszne. Jest tylko rozbra 
jająco naiwne.

* * •

Gotów jestem ułatwić pra­
cę panom z „Wolnej Euro­
py”. Uzupełnić ich straszne 
oskarżenie nowymi elements 
mi.

Tak! Festiwal to przede 
wszystkim impreza politycz­
na. Popisy zespołów artysty 
cznych, zabawy, zawody spor­
towe — nie są głównym ce­
lem Festiwalu. To tylko tło. 
Chcemy istotnie z okazji te­
go wielkiego międzynarodo­
wego spotkania młodzieży 
.zbić” — używając „wołno- 
europejskich” sformułowań 

„określony kapitał polity 
czny”.

Chcemy po pierwsze 
wszystkim, zarówno toiis-

sobie. Chcemy, by przeko­
nali się oni, jak dalece Fol 
ska pragnie zachowania po 
koju, zacieśnienia przyjaź­
ni między wszystkimi naro 
darni świata. Pragniemy, 
by zrozumieli, do czego dą 
żymy, zobaczyli, jakie ma­
my osiągnięcia, docenili 
trudności, z którymi się bo 
rykamy, zobaczyli naocz­
nie, że budujemy ustrój 
sprawiedliwości społecznej, 
że główną treścią naszych 
wysiłków jest zbudowanie 
Polski zasobnej, szczęśli­
wej i sprawiedliwej.
Nie koniec na tym. Nie ta­

imy, że z okazji Festiwalu 
chcemy „wygrać” także pew 
ne nasze ściśle wewnętrzne 
sprawy.

Chcemy przypomnieć ra? 
jeszcze naszej młodzieży, 
jak dalece Polska Ludowa 
liczy na młode pokolenie, 
na wyrobienie polityczne, 
inicjatywę, wzrost świado­
mości patriotycznej i ofiar 
ność w pracy dziewcząt i 
chłopców z fabryk, szkół, 
wsi. Chcemy, by z okazji 
czynu festiwalowego wzrósł 
wkład naszej młodzieży w 
rozwój całokształtu naszej 
gospodarki.

I wbrew życzeniom wro­
gów uda nam się to. Podse­
kretarz stanu w Minister­
stwie Górnictwa — inż. Jan 
Mitręga, w. swym niedaw­
nym wywiadzie udzielonym 
„Sztandarowi Młodych' 
stwierdził, że „masowy u- 
dział młodzieży w czynie fe-

spodarki czyn festiwalowy 
przyniósł już nam miliony 
złotych dodatkowych oszczę­
dności.

Jak widzicie więc, panowie 
„wolnoeuropejczycy”, nie ta­
imy wcale ani przed wami, 
ani przed światem, ani przed 
polską młodzieżą, że chcemy 
na Festiwa’u „zbić określo­
ny kapitał polityczny”. Nie 
taimy z bardzo prostych 
względów. Ale wy tego i tak 
najprawdopodobniej nie zro 
zumiecie. Zagrzebaliście się 
już dokumentnie w politykę 
brudną, politykę opartą na 
goebbelsowskich wzorach; . 
nie jesteście już zdolni pojąć, 
że może istnieć polityka czy 
sta, w sposób oczywisty dla 
wszystkich — słuszna; polity 
ka, której celów taić nie 
ti'zeba. TAD.

oraz 400 ton węgla dla traw* 
lerów. Na Morzu Połnocr 
nym będzie on spełniał wraz 
z „Morską Wolą” rolę stat­
ku bazy.

„Dalmor” wykonał do 27 
bm. 124,3 proc. lipcowego pla 
nu połowów. Już 19 trawle­
rów przekroczyło swe mie­
sięczne zadania połowowe, a 
wśród nich przodują — »WE 
GA” z sz3rprem Henrykiem 
Poksem — 204,3 proc. pla­
nu, „ORION” z szyprem Ja 
nem Knibą — 190,2 proc. pla 
nu i „PODLASIE” z szy­
prem Bolesławem Iwańskim 
— 185,3 proc. planu.

Niegorzej od dalmoroweów 
spisują się załogi arkowskich 
kutrów łowiących na Morzu 
Północnym. Obecnie łowi 
tam 30 superkutrów „Ar­
ki” osiągając wspaniałe wy­
niki połowowe. Do 27 bm. 
arkowęy z Morza Północne­
go wykonali już 225,6 proc. 
swego planu polowmw. Naj­
lepiej wśród załóg arkow­
skich łowi załoga „Gdy 207” 
z szyprem Edwardem Kref­
tem, która złowiła w ciągu 
lipca ponad 70 ton śledzia. 
Dobrze spisują się również 
załogi „Gdy 194” z szyprem 
Henrykiem Kreftem, „Wła 
115” z szyprem Leonem Sy- 
piańskim, „Wła 114” z szy­
prem Janem Majerowiczem, 
„Gdy 184” z szyprem Zdzi­
sławem Figurniakicm i inni.

Na uwagę zasługuje fakt, 
że średnia wydajność z jed­
nego dnia połowów kutrów 
arkowskich przewyższa naj­
częściej wydajność lugrotraw 
lerów „Odry”, które prowa­
dzą tam również połowy. 
Np. 27 bm. załogi arkowskie 
na Morzu Północnym osiąg­
nęły przeciętną wydajność 
3335 kg ryby ,tj. więcej niż 
lugrotrawiery.

Przewiduje się iż w sierp­
niu jeszcze więcej niż obec­
nie superkutrów arkowskich 
będzie prowadziło połowy na 
Morzu Północnym.

(cz)
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kim, jak i dalekim nam po j stiwałowym już teraz przy-
glądami politycznymi goś­
ciom, którzy przybędą do

czynił się niewątpliwie do 
wzrostu wydobycia w wielu 

naszego kraju, jak najwię naszych kopalniach”. Podob- 
cej pokazać i powiedzieć o nie w innych dziedzinach go

wsjjółzawodflicte
krajowym

W ub. niedzielę odbyła 
się w Starogardzie uroczy­
stość wręczenia nagród przo 

. - _ . dującym pracownikom Zes-
TT T T polu PGR Starogard, który

la stosunki między czterema jwe współzawodnictwie prał
cy w 1954 r. zajął III miej-

Zespól PSU w Starogardzie
zajął II! miejsce

mocarstwami z płaszczyzny 
„zimnej wojny” na płaszczy­
znę odradzającego się zaufa­
nia. Prezydent Stanów Zjed­
noczonych powiedział o sze­
ściodniowych obradach, że 
„był to w sumie dobry ty­
dzień”. Premier Wielkiej 
Brytanii musiał sam pozo­
stawać pod wrażeniem spot­
kania, skoro oświadczył na 
zakończępie: „Świat niewąt­
pliwie zwrócił uwagę na ton 
i atmosferę, w jakiej odby­
wały się nasze obrady. Ci 
spośród nas, którzy brali bez 
pośredni udział w obecnych 
rokowaniach, świadomi byli, 
że na naszych posiedzeniach 
panował nowy duch pojed- 
nansa”. Słowa premiera rzą­
du francuskiego, że szefowie 
rządów „powinni moralnie 
pozostać połączeni tą samą

see w skali krajowej.
Swe sukcesy produkcyjne 

Zespół PGR Starogard zaw­
dzięcza szeroko rozwinięte­
mu współzawodnictwu oraz 
stosowaniu w pracy nowych 
metod agro i zootechnicz­
nych.

W dowód uznania za wzo 
rową pracę Ministerstwo 
Rolnictwa i Leśnictwa prze­
kazało Zespołowi PGR Sta­
rogard samochód „Warsza­
wę“ oraz 25.000 zł nagrody 
dła przodujących robotni­
ków poszczególnych gospo­
darstw. Oprócz nagród rze-

znania za swoją ofiarną pra 
cę. Odznaczenia przodowni­
ków pracy otrzymali starzy 
zasłużeni robotnicy: Paweł
Kornela z PGR w Radzieje- 
wie, Franciszek Piełecki z 
PGR w Nowej Wsi i Florian 
Markowski z PGR w Mura- 
dowie.

Nagrody zbiorowe w po­
staci adapterów i sprzętu 
do siatki otrzymały gospo­
darstwa w Jabłowie, Mira- 
dowie, Nowej Wsi i Starym 
Lesie, PGR w Klonówce o- 
trzyma 14 sierpnia, w dniu 
otwarcia świetlicy całkowite 
jej umeblowanie i adapter.

—• Zdobyć III miejsce w 
skali krajowej — to sukces 
niemały — powiedział w cza 
sie uroczystości dyrektor 
przodującego Zespołu PGR 
Starogard Alfons Wróblew­
ski — ale stać nas na to, by 
pracować jeszcze lepiej, • by 
zająć jeżeli nie pierwsze to

czowych, takich jak rower, przynajmniej drugie miejsce
zegary, obuwie, kupony na 
garnitury, kostiumy, sukien 
ki itp. oraz nagród pie­
niężnych — kilku robotni­
ków otrzymało dyplomy u-

w kraju. Będziemy się sta 
rali, by nasz zespół był zaw­
sze wzorem jak powinny pra 
cować socjalistyczne gospo­
darstwa rolne — PGR-y.

„Daily Express”
pisze, że zapowiedziana 

wizyta radzieckich mężów 
stanu w Wielkiej Bryta­
nii jest nowym dowodem, 
iż konferencja genewska 
stworzyła atmosferę po­
jednania i była pierw­
szym krokiem w kierunku 
uregulowa nia don iosłych 
prob leniów między naro­
dowych.

DAILY HERALD
zaznacza, że projekto­

wana wizyta N. A. Bulges 
nina i N. S. Chruszczowa 
w pełni potwierdza słowa 
premiera Edena, iż „no­
wy klimat zapanował w 
stosunkach międzynaro­
dowych“.

$aihj OTfl^raph

podkreśla, że wizyta ret 
dzieckich mężów stanu i 
rozmowy, jakie odbędą 
oni w Londynie z przed­
stawicielami rządu bry- 
t niskie go, dadzą niewąt­
pliwie pomyślne wyniki.

L’AÜRORE
pisze., m.in.: „wizyta ta bę 

dzie niewątpliwie stanowi 
ła nowy, doniosły krok na 
drodze do utrwalenia w za 
jemnego zrozumienia mię 
dzy państwami. Dowodzi 
ona raz jeszcze, że Zwią­
zek Radziecki dąży kon­
sekwentnie do pokojowe­
go współistnienia.

„Liberation”
zapytuje z ironią: cóż 

pozostało z legendy o osła 
wionęj żelaznej kurtynie? 
ty* i wyraża ubolewanie, 
że radzieccy mężowie sta­
nu nie przybędą również 
do Paryża.

LE FIGARO
pisze m. in.: „zapowiedź 

wizyty przywódców ra­
dzieckich w Anglii świad* problemów

czy o zacieśnianiu się sto­
sunków między Wielką 
Brytanią a ZSRR, zacieś­
nianiu się, które stało się 
widoczne już podczas kon 
ferencji genewskiej w 
sprawie Indochin w 195 £ 
roku“.

ITlw&ąnite
zamieszcza obszerne 

sprawozdanie z posiedze­
nia Izby Gmin, na którym 
premier Eden zapowie­
dział wizytę N. A. Bulga­
nina % N. S. Chruszczowa, 
oraz podkreśla entuzjazm, 
z jakim postoicie powitali 
tę zapowiedź.

„Yorkshire Post”
nawiązując do rozmów, 

które mają się odbyć na 
szczeblu ambasadorów 
między ChRL a USA 
pisze: „wyraża się na­
dzieję, iż w czasie tych 
rozmów uda się doprowa­
dzić do usunięcia wzajem 
nej nieufności między Sta 
nami Zjednoczonymi a 
Chinami, która tak bar­
dzo zatruwała stosunki 
między tymi dwoma kra­
jami“.

Dziennik^ podkreśla, 
że aczkolwiek rozmowy w 
sprawie mającego nastą­
pić spotkania przedsta­
wicieli ChRL i USA pro­
wadzone były niezależnie 
od konferencji genews­
kiej, niemniej jednak za­
rysowujące się w wyniku 
konferencji osłabienie na­
pięcia międzynarodowego 
nie mogło nie sprzyjać 
rozmowom. „Można uwie­
rzyć — pisze w artykule 
redakcyjnym „Yorkshire 
Post“ — że serdeczna at­
mosfera, jaka panowała 
ua konferencji genew- 
skxej, ułatwiła Ameryka­
nom podjęcie decyzji“.
rn or 8Praw\e rozmów z 
ChRL).' „Dzięki polepsze­
niu ogolnej atmosfery _-
dodaje dziennik — może 
byc utorowana droga do 
uregulowania dalszych
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Nowa forma
zoilu wiązań 

festiwalowych 
Zastqpimy w pracy 

uczestników 
na Festiwal

; Młodzież Gdańskich Zakła 
dów Pasmanteryjnych podję 
ła zobowiązanie zastąpienia 
wszystkich uczestników pod 
czas ich pobytu na Fest iwa 
lu. tak by nie było zahamo 
wań w produkcji zakładu.

Pierwszymi pracownicami, 
które podjęły te zobowiąza­
nia są: Nikołajewska, Nemie, 
Szmigielska. Kukiełek, Miel 
czarek, Grala oraz Gold­
schmidt.

Jednocześnie załoga GZP 
wezwała młodzież innych za 
kładów pracy do podejmowa 
nia podobnych zobowiązań.

Dobra pielęgniarka, inteligentna i
te prawa ręka lekarzaUczennice czeskiej szko 

ty pielęgniarskiej noszą 
mundurki błękitnie i uro­
cze czepki, które gdyby 
miały różki, byłyby pra­
wie holenderskie, W cza­
sie kilkudniowej prakty­
ki odbywanej w klinikach 
Gdańskiej Akademii Me­
dycznej Czesżki zaprzyjai 
niły się z polskimi kole­
żankami i zdobyły u nich 
wiele sympatii, ale to nic 
dziwnego—przecież współ 
ny zawód i zbieżność za­
interesowań bardzo ludzi 
zbliżają. Poza tym zresz­
tą dziewczęta te są na­
prawdę miłe. Sama mia­
łam jakieś cieple uczucie, 
kiedy patrzałam na uśmie 
chnięte twarze uwkół roz­
mawiającej ze mną in­
struktorki,

Gliwicka operetka
na Wybrzeżu

Już 3 sierpnia odbędzie się 
pierwszy występ zespołu pań 
stwowe] operetki w Gliwi­
cach, który zobaczymy w 
„Wesołej wdówce * Lehara. 
Bliższe informacje w najbliż 
szych numerach „Dzienni­
ka“.

Przyjechaliśmy do was, 
by poznać wasze osiągnię­
cia i metody pracy. Wiele 
rzeczy podziwiamy, inne 
znów u nas lepiej są posta­
wione.

Słowa te oczywiście tro-

posażone w sprzęt sanitar­
ny, więcej tam jest lekarzy, 
ale jeśli chodzi o samą pra­
cę pielęgniarek — Polki 
większe mają uprawnienia, 
więcej wiadomości i umie­
jętności „lekarskich“. I tym 
Czeszki są wyraźnie zasko­
czone, tego swym polskim 
koleżankom z Gdańskiej 
Szkoły Pielęgniarstwa pra­
wie zazdroszczą. Na pożeg­
nanie — bo właśnie z chi­
rurgii przechodzą na inny 
oddział — serdecznie proszą 
o „rewizytę“ w ich kraju.

Po odejściu gości — no 
cóż — trzeba wrócić do włas 
nych spraw i zajęć. A jest 
ich w tych dniach w Państ­
wowej Szkole Pielęgniarst­
wa w Gdańsku tak wiele i 
tak ważne przecież, że już o 
niczym innym zupełnie my­
śleć nie można. Dyplom! Już 
od ubiegłej soboty trwają 
egzaminy, a w piątek dopie­
ro okaże się, jakie będą wy­
niki.

TEATRY
GDAŃS^Ł - WRZESZCZ — 

Młodz Dom Kultury — teatr 
nieczynny 

Kino „Leningrad“ — „Łódzka 
Estrada Satyryczna" — „Uwaga 
kręcimy“ — godz. 22 

GDYNIA — „Dramatyczny“ — 
„Kłopot z mężczyznami“ 
godz. 19.30 

Kino „Goplana“ — „Awantu­
ra o jazz“ — godz. 22.

SOPOT — „Kameralny“ — 
„Grube ryby“ — godz. 19,30 

Letni — „Estrada“ — (via a 
vis Grand-Hotelu) — impreza 
dla dzieci „Igraszki i fraszki“ — 
godz. 17; rewia „Obecność obo­
wiązkowa“ — godz, 20.45 

CYRK ,,— u i. Jana z Kobra (o- 
bok toru wyścigowego) — 
godz. 19.30

KINA
wg inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK — „Leningrad" — 

„Maclovla“ od 1. 16 — godz 16 
18, 20. „Kameralne“ — „Spra­
wa do załatwienia“ od 1, 7 — 
godz. 15.30, 17.30, 19.30.
WRZESZCZ — „Bajka“ — „Nę­
dznicy“ I ser. od 1. 14 — godz. 
16, 18, 20. „ZMP-owiec“ — „We­
sołe gwiazdy“ od 1. 7 — godz 
16. 18, 20. NOWY PORT — „1
Maja“ — „Znak życia“ od 1. 12 
godz. 18, 20. OLIWA — „Godzi­
ny nadziei“ od 1. 16 — godz. 1S, 
13, 20.

GDYNIA —- „Warszawa“ — 
„Pierwszy po Bogu“ od 1. 16 
godz. 16, 18, 20. „Atlantic“ 
„Upiór na sprzedaż“ — od lat 
14 — godz. 16, 18, 20. „Gopla­
na“ —» „Księżyc nad rzeką“ od 
1. 16 — godz. 16, 18, 20. GRABÓ­
WEK — „Fala“ — „Rezerwowy 
gracz“ od lat 7 — godz. 18, 21). 
CHYLONIA — „Promień“ — 
„Sprawa dr Wagnera“ od 1. 12 - 
godz. 18, 20. ORŁOWO — „Nep 
tun“ — „Neapolitaxiczycy w M< 
diołanie“ od 1. 14 — godz. 18, 20. 
RUMIA — „Aurora“ — „Karle 
ra“ od lat 14 — godz. 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Wiedź 
my“ od 1. 12 — godz, 15.30, 17,30, 
19.30 „Polonia“ — „Latarnia 
morska“ od L. 14 — godz. 16, 18. 
20. „Letnie“ —- korty — „Ach­
tung! Banditen!“ od i. 14 — 
godz. 21.

WYSTAWY 
GDAŃSK — strzelnica św Je. 

rzego, Targ Węglowy — Grafika 
Gdańska — codziennie z wyjąt­
kiem śród — godz U — 19, 

SOPOT — „10 lat Polski Lu- 
dowej na morzu" — pawilony 
wystawowe przy molo — otwar­
ta codziennie od godz. 12 —• 21 
w niedziele i święta od godz. 10 
*—21, poniedziałek nieczynne.

MUZEA
Pomorskie w Gdańsku co­

dziennie (z wyjątkiem ponie­
działków) od 10—15. w niedziele 
od 10—18

Marynarki Wojennej — Gdy­
nia — Bulwar Szwedzki — 
otwarte co dzień prócz ponie­
działków w godz. 10—15. w nie­
dziele i święta w godz. 10—17.

DYŻURY APTEK 
do 29. VII. br.

Gdańsk — Apteka Nr 3 — Sie 
dlice, Rokossowskiego 35. —
Wrzeszcz — Apteka Nr 5 — ul. 
Grunwaldzka 33, Nowy Port — 
Apteka Społeczna, ul. Oliwska 
83/4 stały dyżur nocny. Odwa — 
Apteka Nr 53 — ul. Leśna 1. So 
pot — Apteka Nr 12 — Sta­
lina 791. Gdynia Apteka
Nr 34 — ul. Starowiejska 34. 
Orłowo — Apteka Nr 20, ul. Bo 
haterów Stalingradu 66 stały dy­
żur nocny. Obłuże — Apteka 
Nr 63, ul. Bednarska 11, stały 
dyżur nocny.
^Ambulatorium biegunkowe *— 

Gdańsk, ul. Świerczewskiego 
Szpital Miejski — godz, od 17,30,!

dzialne funkcje w szpita­
lach, przychodniach, żłob­
kach, by tysiącom ludzi po­
móc w, odzyskaniu zdrowia, 
tysiące1 zaś innych uchronić 
od choroby.

—• Dobra pielęgniarka, in_ 
teligentna i sumienna, to 
prawa ręka lekarza. —■ Te
słowa adiunkta kliniki dzie­
cięcej AMG dr Walczuko- 
wej wyrażają sąd wszyst­
kich lekarzy. —- Bez pielęg­
niarek praca nasza byłaby 
prawie niemożliwa: nie do
pomyślenia jest dla lekarza 
osiągnięcie tak bliskiego kon 
taktu z pacjentem i tak do­
kładnej jego obserwacji, jak 
czyni to pielęgniarka, a jej 
relacje są wielką pomocą 
przy stawianiu diagnozy i
wyborze metod leczenia.(

Dlatego też wybór za­
wodu pielęgniarki nie po­
winien być — jak to się 
często dzieje — aktem de 
terminacji po upadku in­
nych planów życiowych, 
ale celem, do którego dą­
żą najlepsze, najbardziej 
ofiarne i najbardziej su­
mienne dziewczęta.
Kiedy 25 sierpnia nowe 

Kandydatki do szkoły zasią­
dą do egzaminów wstęp­
nych, powinny robić to w 
poczuciu ważności wybranej 
drogi, ze zrozumieniem, że 
pielęgniarka tyleż jest po­
trzebna społeczeństwu, co

Piosenka,
satyra,
humor

Gdzie? — w kinie „Lenin­
grad”. Kiedy? — w sobotę 
30 i w niedzielę 31 l>m. o go­
dzinie 22. Co? — Impreza pt. 
„Obecność obowiązkowa”.

Występują: Koterbska, Wy 
socka, Szpalski, Załucki, Pa­
włowski i trio Bernarda Bie- 
gonia. Przedsprzedaż biletów 
w placówkach „Orbisu” w 
Gdańsku i Wrzeszczu oraz w 
kioskach „Ruchu”: naprzeciw 
dworca w Gdańsku, przy Bra 
mie Wyżynnej, obok „Deli 
katesów” we Wrzeszczu i 
przy pętli tramwajowej w 
Oliwie.

I jeszcze mały komunikat. 
W Teatrze Letnim występu­
je Lidia Wysocka, a nie jak 
podawaliśmy wczoraj — ilu­
zjonista Nemo.

Nowe kadry opusz czają Szkołę Pielęgniarek
chę inaczej brzmią po czes­
ku, ale zrozumienie nie na­
stręcza wńele trudności. (Naj 
trudniejsze okazało się sło­
wo „obdivujem“ — co u li­
cha „dziwimy się“?, „oglą­
damy“?, nie, po prostu „po­
dziwiamy“). Z dalszej roz­
mowy wynika, że szpitale w 
Czechosłowacji lepiej są wy

55.9®© zł
oszczędności

uzyskała załoga UL
w Wejherowie
Podjęte na część V Festi­

walu Młodzieży i Studentów 
zobowiązania załoga oddzia­
łu powiatowego PZZ w Wej 
hero wie już zrealizowała 
przysparzając zakładom - 
55.900 zł oszczędności.

W wykonaniu czynu festi 
wałowego wyróżnili się: 
Wojciech Toppa, Jan Jan­
kowski, Jan Konkol, Paweł 
Błok, Brunon Trocki, Alojzy 
Pionke, Antoni Piontke, Wła 
dysław Żywieki i Alojzy Pa­
włowski.

E. Ługiński 
korespondent

!Ś
premiera komedii

»Kłopot
z mężczyznami«
Państwowy Teatr „Wybrze­

że” zawiadamia, że „Grube 
ryby” — M. Bałuckiego w 
Teatrze Kameralnym w So­
pocie będą grane do 31 bm.

Dnia 29 bm. w Państwo­
wym Teatrze Dramatycznym 
w Gdyni odbędzie się pre­
miera komedii Ireny Jurgie- 
lewicaowej pt. „Kłopot z 
mężczyznami”. Autorka w 
dowcipnej formie porusza tu 
ważne i bliskie nam sprawy 
życia rodzinnego, a przede 
wszystkim problem jaki w 
wielu rodzinach wiąże się 
jeszcze z .pracą zawodową żo 
ny i matki.

Komedię reżyserował St. 
Milski, laureat nagrody Ii-go 
stopnia na rok 1955. Oprawę 
plastyczną dał Marian Koło­
dziej. Obsadę stanowią: Ma­
gdalena Grodyńska, Maria 
Nochowicz, Barbara Nowa­
kowska, Alicja Migulanka, 
Wanda Stanisławska - Lothe, 
Zbigniew Korepta, Józef Nie 
wjgłowski, Jerzy ^Woźniak. ,

W tym gorącym okresie 
podniecone są nie tylko ab­
solwentki, ale i dyrektorka 
Sowińska, instruktorki i u- 
czennice pierwszego roku. 
Egzaminy teoretyczne, prak 
tyczne, dyżury, potem uro­
czystość, nagrody, paski na 
czepkach, pożegnanie. Na­
tłok wiadomości, trema, ra­
dość — to uczucia dyploman 
tek, instruktorki zaś mają 
na głowie moc administra­
cyjnych czynności, związa­
nych z egzaminami, no i 
wielkie poczucie odpowie­
dzialności za te przyszłe o_ 
piekunkl chorych.

A już za kilka dni ponad 
60 nowych pielęgniarek roz- 
jedzie się w rozmaite strony 
Polski, by objąć odpowie-

„Madame Butterfly“
za

sezon operowy
W sobotę, 30 bm. o godz. 

20 w hali sportowej we Wrze 
szczu PO i FB wystawi po 
raz ostatni w tym sezonie 
„Madame Butterfly“.

W pięknej operze Puccini 
go wystąpią: Zofia Czepieló 
wna, Stefan Cejrowski, Euge 
niusz Banaszczyk, Franciszek 
Kokot, Jan Gdaniec, Jerzy 
Podsiadły, Stanisława Dro- 
szyńska i Jerzy Szymański. 
Dyryguje Zdzisław Bytnar, 
reżyseria i inscenizacja: Wik 
tor Bregy, dekoracje i kotstiu 
my: Karol Gajewski, kierów 
nictwo muzyczne: Zygmunt
Latoszewski.

Partię Suzuki śp'ewać bę­
dzie artystka Opery Bytom­
skiej Tatiana Mazurkiewicz.

W rybackim 
gronie

W PP i UR „Arka” weszły 
już do tradycji organizowa­
ne co miesiąc spotkania tego 
kierownictwa z rodzinami ry 
baków. Kolejne takie spot­
kanie odbędzie się w nad­
chodzącą sobotę, tj. 30 bm. 
o godz. 1S w świetlicy GPZB 
w Gdyni przy ul. Jana z Kol 
na 12.

W programie, obok części 
informacyjnej, przewidziane 
są występy artystyczne oraz 
wspólny wieczorek taneczny. 
Dyrekcja i rada zakładowa 
zapraszają serdecznie rodzi­
ny wszystkich rybaków za­
trudnionych w PP i UR „Ar 
ka” yj. Gdyni,

nauczyciel, 
mieślnik.

inżynier i rze-

Z baz/ gdyńskiej
WPK GG

donoszą:
Co dzień do sekretariatu 

koła ZMP pracowników 
WPK GG wpływają meldun­
ki o realizacji zobowiązań 
festiwalowych. W bazie gdyń 
skiej WPK GG wyróżniają 
się ZMP-owcy: Studziński.
Podkowski, Tiszkiewicz, Ben 
ke, Kotkowski, Brzeziński i 
Andrzejczak, którzy poza go 
dżinami pracy remontują tro 
lej bus nr 205 i wymieniają 
osie w wozach nr 32 i 36.

Załogi brygady młodzieżo 
wej ob. Kowalskiego i in­
nych brygad postanowiły tak 
wykonywać prącę swoich ko 
lęgów podczas ich pobytu na 
Festiwalu, by ani jakość, ani 
wydajność planowanych ro­
bót na tym nie ucierpiała.

W Festiwalu uczestniczy 
będą: Józef Kowalski bryga­
dzista elektryk wyrabiający 
187 proc. normy, Cecylia 
Kleina konduktorka, Henryk 
Andrzejczak monter samo 
chodowy, Jan Podkowiński
— tokarz, Stefan Brzeziński
— monter sam., Bogusław 
Sasak — elektromonter, Jan 
Tiszkiewicz ślusarz, Ryszard 
Laskowski i Edmund Samp
— elektromonterzy, oraz Ire­
na. Hyta — konduktorka.

B. Bychowski
korespondent

Krótko
6 różnych sprawach

BITWA O SZLIFIERKĘ

Jakość produkcji w dużej mie 
rze zależy od maszyn. Np. by 
dopasować fundament pod to- 
rzysko wału śrubowego trzeba 
mieć do tego celu szlifierki do­
niczkowe o napędzie pneuma­
tycznym. Wtedy szlifowana po­
wierzchnia jest gładka i równa.

W Stoczni Północnej jest tyl­
ko jedna taka szlifierka, toteż co 
dzień toczą się o nią dosłownie 
boje, i zatargi.

Zakończyć tę wojnę o szlifier 
kę może jedynie i łatwo oddział 
zaopatrzenia, starając się o za­
kup jeszcze jednej tak potrzeb­
nej w stoczni maszyny.

A PIC SIĘ CHCE
Wprawdzie kierownictwo B i 

HP Stoczni Północnej zabrania 
picia wody z kranów zainstalo­
wanych na terenie Stoczni, ale 
robotnicy stale łamią zarządze­
nie.

Kurs
przygotowawczy
na tfoiiiecitRiHę
Naczelna Organizacja Tech 

niczna pragnąc przyjść z po­
mocą kandydatom na studia 
zaoczne przy Politechnice 
Gdańskiej organizuje kurs; 
praygotowawczy do egzami-j 
nu wstępnego.

Kurs rozpocznie się 30 bm. J 
i będzie się odbywał codzienj 
nie w lokalu Ośrodka Szko­
leniowego w Gdańsku — 
przy Alei Rokossowskiego 46, 
parter (przystanek przy Aka 
demii Medycznej).

Zgłoszenia będą przyjmo­
wane w dniach: 30 bm. (so­
bota) i 1 sierpnia (poniedzia­
łek) w godzinach od 15-ej 
do 16-ej na miejscu kursu.

i kwiat'/
Dziecięcym
imrzu

w ogfoa
WD

Pięknie wygląda ogród jor 
danowski przy ul. Wajdelo- 
ty we Wrzeszczu, ukwiecony 
za dodatkowe fundusze przy 
znane przez Wydział Oświa­
ty Prez. MRN w Gdańsku. 
Są tam już także huśtawki, 
których remont przeciągnął 
się aż do niedawna z powo­
du braku twardego drzewa 
w przeprowadzającej remont 
spółdzielni.

WśFófl _now ci książek
27 TOM DZIEŁ LENINA 

WYDANIE DRUGIE
Nakładem Książki i Wiedzy u- 

kazał się ostatnio drugi nakład 
27 tomu Dzieł Lenina. Obejmuje 
on prace napisane przez W. I. 
Lenina w okresie od 21 lutego 
do 27 lipca 1918 roku.

Do tomu wchodzą referaty 
przemówienia i artykuły odzwier 
ciadlające działalność Lenina 
związaną z kierowaniem partią 
i Państwem Radzieckim w ofcre 
sie walki o pokój, o rewolucyj­
ne wycofanie się Rosji Radziec­
kiej z wojny imperialistycznej,
0 umocnienie władzy radzieckiej
1 rozwijanie budownictwa socja 
listycznego w dniach wytchnie­
nia, bezpośrednio po zawarciu 
Pokoju Erzeskiego.

Poważne miejsce zajmują w to 
mie dokumenty, których treść 
wymierzona jest przeciw prowo 
katorskiej polityce Trockiego i 
„lewicowych komunistów“, po­
lityce narzucania wojny młodej, 
nie posiadającej jeszcze armii 
Republice Radzieckiej. Wiele 
miejsca zajmują również pract 
poświęcone budownictwu socjali 
stycznemu, organizacji ogólnona 
rodowej ewidencji i kontroli, 
zwiększeniu wydajności pracy., 
rozwijaniu współzawodnictwa so 
cjalistycznągo, krzewieniu no­
wej, proletariackiej dyscypliny. 
Inne prace dają obraz rozwija­
nia rewolucji socjalistycznej na 
wsi, walki z kułactwem, organi­
zowania pomocy dla biedoty 
wiejskiej,, wprowadzenia dykta­
tury aprowizacyjnej. Szereg prze 
mówień i wystąpień Lenina po­
święconych jest walce z kontr­
rewolucją wewnętrzną i zew­
nętrzną oraz sprawie zorganizo­
wania obrony Republiki Radziec 
klej.

eżdżają na Fesfcwa!
W dniu jutrzejszym o 

godz. 16 na Placu Gorkie 
go w Gdańsku odbędzie 
się uroczyste pożegnanie 
50 i uczestników wyjeż­
dżających w pierwszej tu 
rze na Festiwal. Na za­
kończenie uroczystości od 
będzie się zabawa ludowa. 
O godz. 19,li z Gdańska 
odjedzie pociąg festiwalo­
wy wiozący uczestników 
do naszej stolicy.

Życzymy im wiele ra­
dości, przyjemnej zuba- 
ivy, zacieśnienia więzów 
przyjaźni z delegatami i 
uczestnikami całego świa 
ta.

Fon iżej za m leszcza my 
zdjęcia naszych uczestni­
ków:

URSZULA MIK ULSKA

_ jednej z najlepszych
brygad Stoczni Gdańs­
kiej. Tadek wykonuje 2S0 
proc. normy. Przoduje 
również w pracy społecz­
nej. Wraz z całą brygadą 
wyjeżdża na Festiwal,

KONSTANTY
dzieniak •

jest kreślarką w Woje­
wódzkim Biurze .Projek­
tów Inwestycyjnych Sku­
pu iv Gdańsku. Poza pra­
cą zawodową, choć nie 
jest członkiem organizacji 
młodzieżowej, wiele czasu 
poświęca pracy społecz­
nej. Zajmuje się również 
żeglarstwem, startując w 
barwach gdańskiej LPŻ. 
Za ofiarną pracę w Lidze 
Kobiet i Z w, Z a w. zosta­
ła wybrana przez mło­
dzież zakładu na uczest­
niczkę V Festiwalu.

TADEUSZ MĄDRY

pracuje na po głębi arce 
„Żaba11 w PRCiP ve GAań 
sku. W swym zakładzie 
nazywany jest pionierem 
wiedzy, a to dzidki su- 
miennej pracy i stałemu 
pogłębianiu wiedzy facho 
wej. Mimo że ma dwoje 
dzieci, route jest w nim 
młodzieńczego zapała do 
n a u k i. N i e j e d n o k r o tn i a 
był nagradzany za wzoro­
wa, pracę. Konstanty Dsie 
niak jest kandydatem Par 
tii i aktywnym członkiem 
ZMP.

TADEUSZ BRZOZA

przouUjący 
brygady misi

rob o trdk z 
za Malaka

to młodszy marynarz 
Polskiej Żeglugi Przy­
brzeżne). Już od początku 
swej pracy na m/s „Olim­
pia“ stale wyróżniał się 
w pracy społecznej i za­
wodowej. Obecnie jest już 
po raz drugi przewodni­
czącym koła ZMP.

Będzie reprezentował 
młodych marynarzy jako 
uczestnik warszawskiego 
Festiwalu.

W klnie »Bajka« 
zamilkła X mm

Wiadomo jak trudno jest 
zaimponować turystom war 
szawskim, kiedy przybędą 
do najbardziej nawet atrak 
cyjnej miejscowości, ale u- 
dało mi się to zupełnie nie­
spodziewanie. Udałem się z 
nimi — całkiem zresztą 
przypadkowo — do kina 
„BAJKA“ we Wrzeszczu i 
goście przyznali zgodnie, iż 
w „Bajce“ zobaczyli coś ta­
kiego, czego nie widziała 
nie tylko Warszawa, ale 
chyba i cala Europa od 
przeszło 30 lat. W czasie 
bowiem seansu wieczornego 
wyświetlono w ub. niedzielę 
JAKO NIEMY (jeśli nie 
brać pod uwagę chioilarni 
tylko ledwie dosłyszalnego 
szeptu) film czeski „Księ­
życ nad rzeką“.

Była to zdumiewająca a- 
trakcja, ale bardziej niż 
niemy film, wyświetlany w

Do tomu 27 włączono 17 no­
wych dokumentów, drukowa­
nych po raz pierwszy w Dzie- 

Thap/eso’ — Ro w kiosi-ach łach w- L Lenina. Większość 
stoczni' “przeważnie nie‘ można f
dostać żadnego napoju, a przy- ie działalność en na związam, 
dział gotowanej kawy jest zbyt z organizowaniem obrony Repa- 

s J ■' bliki w dniach ofensywy impe­
rialistów niemieckich, w począłmały.

Ryszard Grzywiński 
korespondent

kach obcej interwencji zbrojnej j 
i wojny domowej., <

Taniec kotów
nocną serenadą 

i śpiewające gondole
...usłyszymy i zobaczymy 

w niedzielę wieczorem na 
molo w Opacie. Dokładne 
szczegóły o atrakcjach festy 
nu rozrywkowego, który roz 
pocznie się już od godz. 15 
(przed południem dla dzieci), 
podamy w jutrzejszym nume 
rze, ^

Gdańsku w drugiej połowi 
XX w., zadziwiło krewkich 
warszawiaków potulne mil 
czenie kilkuset widzów, pa­
trzących bez słoioa prote­
stu na 2-godzinne wyczyny 
aparatury i mechanika, z 
których winy zaniemówiła, 
„Dziesiąta Muza“.

Racjonalizatorski potttys!
Ci, którzy narzekają nu 

zbyt, małą ilość łaźni miej­
skich, na pewno nigdy nie 
jeżdżą trolejbusami. Wy­
starczy przejechać się z 
Gdyni do Orłowa, by za­
kosztować przyjemności naj 
prawidlowsze] łaźni paro­
wej. Wprawdzie np. w tro­
lejbusie nr 217 szyby są 
zaopatrzone io automaty do 
oticierania okna, ale co z 
tego, gdy nie ma korby, któ 
ra by je wprawiła iv ruch.

Za to w wozie nr 212 
jest przewiewnie, bo otwie­
ra się jedna szyba. Osiąg­
nięcie to zawdzięczają pa­
sażerowie. pomysłowi racjo- 
nalizat orski e m u J:ie rowcy, 
który podpiera szybę... 'pa­
tyczkiem. Niestety, trolej­
bus to nie „Warszawa“. 
Częste wstrząsy powodują 
wypadanie patyczka, więo 
co dzień musi być przygo­
towany spory zapas podpó­
rek.

Ciekawe, czy pomysł ten 
został odpowiednio nagro­
dzony. Chyba tak, bo prze­
cież kierowca ^ racjonali­
zator zdjął z serca, dyrekcji 
duży kłopot — troskę o 
wentylację wozów,

B. Bychowski 
korespondent j
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Piwosze zlekceważeni
Około godz. 22 w dniu 23 

brn. wstąpiliśmy do kawiar­
ni naprzeciw kina „Warsza­
wa” przy ul. Świętojańskiej 
w Gdyni i poprosiliśmy o 
piwa. Zamiast przynieść nam 
trzy piwa od razu, kelnerka 
podawała nam kufle na raty, 
po jednym, w długich odstę­
pach czasu. Po dłuższej chwi 
li dołączył się do nas jesz 
cze jeden kolega, zamówili-

kilkakrotnych ponagleń ja­
koś nie przynosił. W bufe­
cie, gdzie poszliśmy po książ 
kę, odpowiedziano, że przy­
niesie kelner. Gdy jeszcze 
raz prosiliśmy go —■ odpo­
wiedział, że to bardzo nie­
ładnie wpisywać się do książ 
ki, że jesteśmy wszyscy Po­
lakami i każdy dość ma wła 
snych zmartwień.

Gdy mimo tak przekony­
wających argumentów nadal 
domagaliśmy się książki za­
żaleń — kelner stanowczo 

p oświadczył, że książki nie wy 
NW _ iifllj A- da> ponieważ jest już godz.

23.05 i należy lokal opuścić, 
bo podczas gdy my będzie­
my bazgrać głupstwa, jemu 
milicja spisze mandat za 
przetrzymywanie gości po 
godzinach otwarcia lokalu. 
Kelnerka dzielnie sekundo 
wała mu wykrzykując, że je 
steśmy znani z robienia ta­
kich awantur. Jesteśmy spo­
kojnymi obywatelami, miesz 
kamy w odległości 400 km od więc ponownie trzy _ pi- Gdyni) bo aż w Ostrow,-e
Wlkp., skąd więc kełnerk 
ta mogła mieć o nas tak do­
kładne informacje? W lokalu 
tym byliśmy po raz pierwszy 
w życiu i mamy nadzieję, że 
ostatni. W naszym rodzin­
nym mieście nieraz chodzi­
my na piwo do lokali uspo­
łecznionych, ale nigdy nie 
zdarzyło nam się spotkać z 
tak nieuprzejmą i niekultu­
ralną obsługą.

Irena i Bogdan 
Ludwiczakowie 
Ostrów Wlkp.

Ładną markę w Ostro­
wie Wlkp. będą teraz 
miały nasze GZG! RED.

ÜIÜKÜÜ 
165 zawodników

liczy polska ekipa
na II MISM

>l|i>

i zawodniczek
lekkoatletyczna

sm„
w a'. I znów nie dostaliśmy 
ich od razu, mimo że sąsied­
nie, zamawiające wódkę sto­
liki, były szybko i sprawnie 
przez naszą kelnerkę obsłu­
giwane. Gdy zamówiliśmy pi 
wo po raz trzeci i znów kel­
nerka kapała nam po jed­
nym kufelku, kolega ziryto­
wał się i zwrócił kelnerce 
uwagę, że nie jest to właści­
wy sposób obsługiwania go­
ści.

Jak to często bywa w ta­
kich wypadkach, kelnerka 
bardzo się na nas obraziła. 
Oznajmiła nam, że choćbyś­
my siedzieli do rana, ona 
nic nam już więcej nie poda, 
a potem odeszła do innych 
stolików i dość głośno wy­
krzykiwała pod naszym adre 
sem różne brzydkie wyrazy. 
Przesiedliśmy się do rewiru 
kelnera imieniem Stefan i 
poprosiliśmy go o podanie 
nam książki zażaleń. Kelner

ODJECHALI GŁODNI 
Pracownicy transportu zakła­

dów piekarniczych z całej Pol­
ski zgromadzeni byli na kursach 
w Gdyni; na zakończenie kur-

- - -- --------------------- - sów urządzono wycieczkę do Ja
wprawdzie książkę przynieść l®larni- Wycieczka zorganizowana 
obiecał, ale mimo naszych b-ła dobrze’ obiady zamówiono

na fali 230' m 
PIĄTEK — 29. 7. 1S55 R.

5.40 — Aud. dla wsi lok. 5.48 — 
Gimnastyka. 6.00 — DZIENNIK. 
6.16 — Melodie ludowe. 6.33 — 
Kalendarz. 6.45 — Gimnastyka.
6.55 — Program dnia. 7.00 — 
DZIENNIK. 7.15 — Wesołe nielo 
die i piosenki. 7.40 — Wiado­
mości. 7.50 — Dla dzieci star­
szych „Błękitna sztafeta“. 8.05 
Koncert. 8.45 — Piosenki chó­
ralne. 9.00 — Przerwa do 11.54.
11.55 — Serwis CZRM lok. 11.57 
— Sygnał czasu. 12.04 — Wiado­
mości. 12.10 — Przegląd prasy 
stół. 12.15 — „Śląsk śpiewa“. 
12 —12,3,0 - 

vMsle _
lip. 13.05 — Program dnia.

Koncert orkiestry rozr.
Wiadomości. 14.09 — Komuni 

kat o stanie wód. 14.10 — „Ma­
gnetyzm serca“ opow. Leszka 
Proroka. 14.30 — Muzyka symf.
15.25 — Koncert solistów. 16.08 —
Koncert orkiestry Wybrzeża 
lok. 16.35 — „Młodzi bohatero­
wie“ lok. 16.50 — Muzyka ta­
neczna lok. 17.00 — ż życia
ZSRR. 17.30 — Radiowy dzień. 
Wybrzeża lok. 17.45 — Piosenka 
tygodnia lok. 17.50 — Muzyka 
krajów nadmorskich lok. 18.15 — 
Wiadomości. 18.20 — 18.40 — Re­
cital muzyki czeskiej z Gdań­
ska w progr. ogp. 18.40 — 19.00 
Audycja pt. „Opowieści porto­
wej nocy“ lok. 19.00 — Muzyka 
i aktualności. 19.25 — „Sołtys“ 
humoreska Antoniego Czechowa. 
13.40 — „Kompozytor tygodnia“.
20.25 ................................
— Muz. tan. 21.30 — DZIEN­
NIK. 21.50 — Dziennik ryb. (w 
przer. koncertu) — lok. 22.00 -- 
Koncert symf. 22.45 — Felieton. 
22.55 — Koncert c. d. z Helsi­
nek. 23.20 — Muz. tan. 23.50 — 
OST. WIAD,

pisemnie w „Domu Zdrojowym“ 
w Jastarni. Niestety, wycieczka 
zakończyła się przykrym zgrzy­
tem — pisze ob. Jan Chroszezak 
z Warszawy, uczestnik wyciecz­
ki. Blisko trzy godziny trzeba 
było siedzieć w Domu Zdrojo­
wym i to na próżno, bo tylko 
dla niektórych uczestników wy­
cieczki starczyło zupy, większość 
bez obiadu wróciła do Gdyni. 
Złe sobie wystawia świadectwo 
Dom Zdrojowy w Jastarni, przy; 
mując zamówienie na obiady i 
potwierdzając je na piśmie, a 
następnie wypuszczając gło­
dnych i złych klientów.
MIEJCIE LITOŚCI 

Głośnik przy PI. Wolności w 
Pucku — pisze Hipolit — roz­
poczyna swój program o godz. 5 
rano, a kończy o 22. Przez sie­
demnaście godzin dziennie nie­
szczęśni mieszkańcy domów przy 
Pi. Wolności zmuszeni są słu­
chać ryku głośnika, bo przy pa 
Dujących ostatnio upałach nie— Na swojska mit®“ ,, usiaunu upaiacn meud dla wsi 'ii (1(1 omń° sposob dzieu cały trzymać zamk 

> ' „‘1!!;. ; °™?-|nhite okna. Co za dużo. to nie-
-----J? ogramu i komunik, j ZCjrowo; Trochę dobrej (i cichej)

IJ.,01 muzyki, kilka komunikatów, 
14.06 dziennik radiowy — to by na­

prawdę wystarczyło. Całodzien­
ny dźwięk głośnika niszczy ner­
wy ludzkie.

Feliks Pegel, Oliwa. Z nadesła 
nego nam materiału nie skorzy 
stamy.

Helena Głogowska, Pelplin. Zo 
bowiązanym do płacenia ubez­
pieczenia od ognia jest właści­
ciel nieruchomości, a nie lokato 
rzy. Lokatorzy zobowiązani są 
do płacenia czynszu najmu, po­
datku lokalowego i rzeczywi­
stych kosztów, poniesionych 

. _ przez właściciela w związku z
Audycja aktualna. 20.40j wywozem śmieci, za wodę, za 

' czyszczenie kominów itp. Wiaści 
ciel nieruchomości nie może do 
magać się opłat dodatkowych za 
wykonywanie czynności związa­
nych ze staraniem o wywóz 
śmieci, czy związanych ze ścią­
ganiem innych opłat.

Prezydium GKKF zatwier 
dziło 195-osebowy skład pol­
skiej ekipy lekkoatletycznej 
na II Międzynarodowe Ig'rzy 
ska Sportowe Młodzieży.

W poszczególnych konku­
rencjach wystąpią: biegi
100, 200 i 4 X 200 m — Ba­
ranowski, Holain, Szmidt. 
Jarzembowski, Foik i Kisz­
ka.

400 i 4 X 400 m — Mako- 
maski, Mach, Swatowski, 
Brabański

800 i 1500 m — Lewandow 
ski, Kupczyk, Kreft, Kasprzy 
cki. WitulsRi.

5000 m — Chromik, Krzy- 
szkowiak i Graj.

10000 m — Ożóg, Mańkow 
ski, Płonka.

Maraton — Gugała, Wit­
kowski, Rusek, Domagała, 
Wojtysko.

Chód 20 km — Hausleber, 
Szyszka, Matusik.

Chód 50 km — Nowak, 
Gili, Nowacki.

110 i 400 ppł — Rugała, 
Kotliński, Kardaś, Plewa, 
Grywał.

iOOO m z przeszkodami 
— Chomiczewski, Misiuk, 
Smierzchalski.

Skok wzwyż — Lewandow 
ski, Fabrykowski, Cecuła.

Skok v/ dal — Grabowski, 
Iwański,. Kropidłowski.

Tyczka — Adamczyk, Jani 
szewski, Ważny.

Trój skok — Weinberg, 
Dziewulski, Zdanowicz.

Kula — Prywer, Krzyża­
nowski, Łomowski.

Dysk — Andrzejczyk, Piąt 
kowski, Chojnacki.

Młot — Rut, Harmata, 
Niklas.

Oszczep — Sidło, Walczak, 
Radziwonowicz.

10-bqj — Dobrodziej, Będ­
kowski, Skupnv.

KOBIETY: 100, 200 i
4 X 100 m — Lerezakówna, 
Kusionówna, Rychterówna,
Jesionowska, Minicka, Ła- 
wicka.

400 m — Wawrzynek, Ża- 
czyńska, Nowakowska.

800 m Gaborówna, Pcst- 
kówna, Mrińska.

Skok w dal — Krzesińska, 
Chojnacka.

Skok wzwyż — Tomanów 
na, Adamczykowa.

Kula — Krawczyk, Figwe 
równa, Rusinówna.

Oszczep — Majka, Cia- 
chówna, Wojtaszek.

Dysk — Dmowska, Sobo­
cińska, Iwaszkiewicz.

80 m ppł — Wagner, Sło­
wińska, Lewandowska.

5-bój — Gawełówna.
REZERWA — 400 m — 

Proska, 5000 m — Zimny, 
10000 m — Lewicki, trój- 
skok — Kowal, kula — 
Kwiatkowski, dysk — Wi­
niarski, młot — Ciepły, sprin

Spulsire Praga - Kair
w poniedziałek

na stadionie we Orzeszem

ty — Stawczyk, biegi śred­
nie — Potrzebowski.

Słowa uznania należą się 
Budowlanym za prawdziwie 
sportową, szybką reakcję na 
krytykę prasową.

Wczoraj w „Dzienniku Bał 
tyckim“ ukazał się artykuł 
krytykujący żółwie tempo 
przygotowań stadionu Budo 
wlanych do spotkań piłkar­
skich w turnieju II MISM, w 
którym m. in. radziliśmy u- 
sunąć szpecące główne wej­
ście na stadion stare kasy bi 
letowe. Już wczoraj przystą­
piono do ich rozbiórki i w so 
botę po starych kasach nie 
będzie śladu.

Jak zostaną przeprowadzo 
ne inne prace upiększające 
nasz reprezentacyjny stadion, 
ocenimy w poniedziałek.

SWiATtOi 
Niedzielny obiad
S — Dziś nie gotuję obia- 
) du — zbuntowała się żo- 
) na — jest niedziela i ja 
/ też chcę odpocząć. Zjemy 
i w restauracji.
J Zgodziłem się chętnie. 
\ Smacznie, tanio i bez kio 
\ potu — pomyślałem bez- 
S trosko, a głośno dodałem: 

— Zamiast marnować 
cza.s na gotowanie, pój- 

v dziemy na plaże.
I Poszliśmy. W zgodzie i 
S harmonii, radośni i szczę- 
^ śliw i.
1 Na gdyńskiej plaży po- 
i mimo ciasnoty było przy­
jemnie, lecz już koło go- 
S dżiny pierivszej zaczaj, 
** doskwierać głód.
S — Idziemu na obiad — 
S zdecydowałem bezapela- 
’ cyjnie. — Głodny jestem 
t jak wilk.
( Udaliśmy się do restau- 
S racji rybnej, gdyż żona 

wyraziła ochotę zjedzenia 
jakiejś potrawy rybnej. 
Usiedliśmy grzecznie przy

mmmmmm ttmw
Warszawy przyjechali najlepsi 

, śrcdniodystansowcy węgierscy z 
pływacy, skocz I Iharesem i Tabori na czele, sprin 

. waterpoliści, te terzy Goldevani, Csanyi, zarań-
Zapewne wszyscy czytelni lży odbędą się w czterech gru “ej o??äto. ‘ w'iSecTe f x Too'm fjll

cy Wiedzą JUZ, ze elimmacyj | pach we wszystkich Więk-j Sportowcy węgierscy pretendo teź mistrz Europy w skoku

W środę przyjechała na II Mię 
dzynarodowe Igrzyska Sportowe 
Młodzieży jedna z najsilniej­
szych ekip — 161-osobowa gru­
pa SPORTOWCÓW WĘGIER­
SKICH. W skład ekipy, na któ­
rej czele stoi wiceprzewodniczą­
cy Węgierskiego Komitetu Kul­
tury Fizycznej — B. Kelen wcho 
dzą lekkoatleci, 
ko wie do w od >

Tumpek, Nyeki mówią same za 
siebie.

Zobaczymy również wielu św\£ 
towej sławy lekkoatletów węgier 
skieh, którzy na wielu boiskach 
Europy niejednokrotnie dali pro 
bę swojej wysokiej klasy. Do

ne spotkania turnieju piłka r 
skiego II Międzynarodowych 
Igrzysk Sportowych Młodzie

Ogölnopols cle
zawody strzeleckie 
o »Puchar Bałtyku«

W dniach 30 i 31 bm. na 
strzelnicy kulowej w Ujeś- 
cisku i na strzelnicy rzutko­
wej we Wrzeszczu zmierzą 
się w walce o „Puchar Bał­
tyku” czołowi strzelcy z ca­
łej Polski, reprezentujący 
poszczególne województwa. 
Zawody te traktowane będą 
jako doroczna impreza strze­
lecka organizowana w sezo­
nie letnim na Wybrzeżu.

Strzelanie do rzutków prze 
prowadzone będzie w I i II 
dniu zawodów na strzelnicy 
Woj. Rady Łowieckiej we 
Wrzeszczu. W tej konkuren­
cji woj. gdańskie reprezen­
tować będzie m. in. mistrz 
sportu Barański, zaś w kon 
kurencji „strzelanie do bieg­
nącego jelenia” — mistrz 
Polski Radziwiłł.
• V/ czasie trwania zawo­
dów zobaczymy najsilniejsze 
reprezentacje wielu woje­
wództw, a wśród nich de­
brą drużynę Bydgoszczy z 
olimpijczykami J. i Z. Kisz- 
kurno na czele.

szych miastach Polski. wać będą niewątpliwie do wie-
Po losowaniu któro ndbv lu czołowycl1 miejsc w różnych PO losowaniu, luoie OÜDJ - .Konkurencjach. w pełnym skła

ło Się przedwczoraj, dowiaduj cizie wystąpią na warszawskim 
‘ D w basenie pływacy, triumfatorzy 

ostatnich mistrzostw Europy. Ta
jemy się, że w grupie 
Gdańsku i Bydgoszczy spot­
kają się reprezentacje miast: 
Pragi (CSR), Kairu (Egipt) i 
Tirany (Albania).

Egzotyczni, ciemnolicy pił­
karze Egiptu oraz znani kibi 
com piłki nożnej piłkarze 
CSR i Albanii przybędą do 
Gdańska w niedzielę rano. 
W poniedziałek 1 sierpnia o 
godz. 17 na stadionie Budo­
wlanych odbędzie się pierw 
szy mecz pomiędzy reprezen­
tacją Pragi i Kaim. Drugie 
spotkanie zespołów Tirany i 
Kairu odbędzie się 4 sierp­
nia w Bydgoszczy, a w nastę 
pną niedzielę 7 sierpnia roze 
grany zostanie, o godz. 17 
drugi z kolei na stadionie Bu 
dowlanych mecz Praga — Ti 
rana.

Gdańszczanie więc będą 
mogli oglądać dwa na wyso 
kim poziomie mecze piłkar­
skie, ponieważ piłkarze CSR 
i Albanii mają ustaloną mar 
kę w świecie piłkarskim, a 
Egipcjanie są wielką niewia 
domą i to także jest frapu­
jące.

Bilety w cenie 20 zł 4- 1 zl 
na fundusz PKOl — na trybuny, 
9 zł -4- 59 gr — wejściowe i 4,50 
-r- 50 gr — dia młodzieży i 

wojska za okazaniem legityma­
cji, nabywać można w przed­
sprzedaży już dziś od godz. 12 
do 18 w kasach stadionu Budo­
wlanych i w WKKF.

kie nazwiska jak E. Szekcly, 
Gyenge, Szceke, Łitomerycsky,

Kolejarz i Sparta
wykonały 

roczny plan
klasyfikacji

Rada Okręgowa ZS Kole­
jarz w Gdańsku wykonała 
przedterminowo dla uczcze­
nia V Festiwalu Młodzieży i 
Studentów roczny plan kla­
syfikacji (do dnia 27 bm.) w 
120 proc. Ogółem na zap]ano 
wanych 41 klas 1 zdobyto do 
tychczas —- 44, na zaplano­
wanych 147 klas II — zdo­
byto — 209. Jeszcze lepiej 
przedstawia się sytuacja w 
klasie III, gdzie zdobyto 308 
klas ponad plan.

Również Rada Wojewódz­
ka ZS Sparta w Gdańsku zło 
żyła meldunek o wykonaniu j 
w pierwszym półroczu 19551 
r. rocznego planu kłasyfika- j \ 
cji w 160,9 proc. Ogółem na|ł; 
zaplanowanych 2.227 klas Iw 
zdobyto ich 3.584. Najlepiej j J5 
sytuacja wygląda w klasie | wy

dal Foeldessi i 4oÓ-mctrowiee A- 
damik. W konkurencji kobiet do 
najlepszych punktów zespołu na 
leżą: Gyarmati, Vigh i Kazi.

Węgierska piłkę nożną repre­
zentować będzie młody zespół o- 
narty na drużynie I-ligowega 
Kinizsi. Następcy Puskasa i Koc 
sisa to zespół dobrze wyszkolony 
technicznie, który powinien ode 
grać w turnieju czołową rolę.

Bardzo silnie obsadzili Węgrzy 
zawody kajakowe. Wystąpi tu 
wielu mistrzów świata, których 
pojedynek z kajakarzami ra­
dzieckimi i czechosłowackimi bę 
dzie niewątpliwie wielką atrak­
cją na jeziorze ^Maltańskim.

Do czołowego miejsca preten 
dować też będzie węgierska dru 
żyna piłki ręcznej oraz w teni­
sie znana na polskich kortach 
Koermoeczi, ćwierćfinalistka te­
gorocznego Wimbledonu.

stoliku i niedługo zjawi­
ła się kelnerka. Zamówi­
liśmy.

Po chwili wróciła, ale z 
pustymi rękami,

— Zabrakło ziemnia­
ków — rzekła, z zakłopo­
taniem — klopsik może 
być tylko z makaronem.

Podziękowa Ustny. N ie 
znosimy klopsików z ma­
karonem.

— Jtaro ziemniaki będą 
— pocieszała nas kelner­
ka, gdy wychodziliśmy.

— Cóż — rzekła mał­
żonka — musimy zrezyg­
nować z ryby. Tu obok, 
naprzeciw przystanku ko­
lei elektrycznej jest re­
stauracja.

Po chwili siedzieliśmy 
znoicu przy stoliku zdoby 
tym z niemałym trudem. 
Było pełno ludzi. Mijał 
kwadrans za kwadran­
sem, a kelner nie zjawiał 
się. Głód skręcał mi jyż 
kiszki, a żona bladła w 
oczach.

Wreszcie nadszedł i 
przyjął zamówienie. Ale 
po 10 minutach wrócił... 
ku naszemu przerażeniu z 
pustymi rękami.

— Mamy wycieczkę — 
mówił prędko — i naj­
pierw musimy ją obsłu­
żyć. Jeśli państwo chwilę 
poczekają...

— A jak długo ta chwi 
la będzie trwała? — spy- 

S talem zrezygnowany.
) — No, najwyżej godzin
^ kę — rzekł pocieszająco.

Odwołaliśmy zamówie­
nie. Gdy wychodziliśmy, 
dopiero teraz spostrzeg­
łem oparty o ścianę tran 

i sparent. „Zblewo wita 
\ Gdy nię U '
) W następnych kilku 
) gdyńskich restauracjach 
i też jadły wycieczki ze 
> Skórcza, Dzierzgonia i 
S nawet jedna z Garwolina. 
) —Cóż, wycieczki też
) muszą gdzieś jeść — sta- 
v rałem się wytłumaczyć 
S żonie.

— Tak, ale czy Iconiecz 
nie we wszystkich restau- 

, racjach? Czy nie można 
\ by choć jednej wydzielić 
( dia tubylców? — żaliła 

się.
Zamiast na obiad posz­

liśmy na lody. Śmietanko- 
we. Innych nie było.

A po powrocie do domu 
żona wzięła się do gotowa 
nia. (Xy)

Pierwsze zawody sportowe
W części sportowej Pałacu Kul 

tury i Nauki im. Stalina odbyły 
się pierwsze imprezy sportowe. 
Zainaugurowali je młodzi oły- 
wacy szkolnych kół sportowych 
i ZS Zrywu, którzy na nowej 
pływalni rozegrali pierwsze za­
wody.

Organizatorzy zawodów zgoto­
wali obecnym miłą niespodzian­
kę zapraszając na pływalnię 
przebywających w Warszawie 
pływaków Austrii. Goście wraz 
z czołówką polską wykonali sze­
reg pokazowych skoków do wo­
dy z trampoliny i z wieży.

Po zawodach pływackich w sa 
gimnastycznej odbyły się po-

tzy gimnastyki akrobatycznej 
wykonaniu uczennic szkół 

arszawskich. Podobnie jak na 
i zaproszono tu czoło-

sportoweów polskich, lrtó-
III, gdzie ponadplanowo zdo!*zy. wy!:ona!i ciekawe pokazy w 

i id i ćwiczeniach wolnych i na przy­
byto 1.184 klasy sportowe. | rządach.
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„CZYTELNIK" 
Zamówienia i wpłaty na pre­
numerat« „Dziennika Bałtyc­
kiego“ przyjmują listonosze. 
— Cena prenumeraty wvnc.si 
miesięcznie 5 zł ..Dziennik 
Bałtycki“ można nabyć wf 
wszystkich punktach sprze­
daży dzienników i czasopism 
Druk Gdańskie ZakŁ Graf. 

Gdańsk
Zam. 2421 — W-6-955

FACHOWCY POSZUKIWANI
10 kotlarzy i 2 tokarzy na prace akordowe za­
trudnią od zaraz Gdańskie Zakłady Remontowo- 
Montażowe, Gdańsk - Oliwa, ul. Grunwaldz­
ka 479. Reflektujemy na siły wysokokwalifiko­
wane. Wynagrodzenie według umowy zbiorowej 
w budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje sekcja 
personalna. 1762-K

OGŁOSZENIA Ol
LOKALE SOPOT — komfortowe dwu 

poke j owe mieszkanie za­
mienię na samodzielne • 2,5 
lub trzypokojowe małe. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa“, Gdańsk, pod „5547“.

5547-G

STARSZE pracujące mał­
żeństwo bezdzietne poszu­
kuje pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“, Gdańsk, 
pod „5539“. 5539-G

SOPOT — pokój z używal­
nością kuchni zamienię na 
pokój z kuchnią. Warunki 
do omówienia. Punkt Zgło 
szeń: Sopot, Ogrodowa 1.

5475-G

STUDENT Politechniki po­
szukuje pomieszczenia. Mo 
że być wspólne. Toruń — 
Kościuszki 9—6 Rościszew- 
ski. 5560-G

KAWALER przebywający 
stale na delegäcjl poszuku­
je pokoju. Wiadomość te­
lefon 424-54. 5559-G

MIESZKANIE duże jedno­
pokojowe z wygodami za­
mienię na 3 pokoje. — 
Gdańsk, Kartuska 69—5 — 
godz. 16—21. 5561-G

MIESZKANIE dwa pokoje 
z kuchnią w Tczewie za­
mienię na takie samo ewen 
tualnie na pokój z kuch­
nią na, terenie Gdańska. — 
Tel. 324-51, wewn. 39.

5493-G

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
poszukuje pilnie pokoju. 
Warunki do omówienia. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa“, Gdańsk, — pod 
„5565“. 5565-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią, łazienką, komforto­
we, c. o., gazem w cen­
trum Gdyni na podobne 
lub 'mniejszy metraż. Wia­
domość telefon 52-02.

2684-P

POSZUKUJĘ pokoju sublo 
katorsklego w Gdyni. Wa­
runki do omówienia. Wia­
domość: Gdynia, ul. 313 — 
blok 39/15. 2S86-P

KUPNO
RADIOODBIORNIK zagra­
niczny super kupię. Wia­
domość: Gdynia. Telefon
33-94. godz. 7—9. 2550-P

KUPIĘ większą ilość zegar 
ków również pojedyncze 
sztuki nadające się na roz­
biórkę na części. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „5572“.

5572-G

PRACA

FRYZJERSKA uczennica 
potrzebna. Wrzeszcz, Kar­
łowicza 61. 5549-G

PILNIE przyjmę gosposię. 
Baranowscy. Wrzeszcz, Ka­
rola Marksa 129/8. Zgłosze­
nia po godz. 17. 5563-G

POTRZEBNA od zaraz po­
moc domowa do Jednego 
dziecka. Zgłoszenia: —
Wrzeszcz, Fiszera 6/1 od 
godz. 15—17. 5570-G

ZGUBY

TUBIS Zenon, Wrzeszcz — 
Leczkowa 24 zgubił prze­
pustkę Nr 15323 Stoczni 
Gdańskiej. 5538-G

PALCZEWSKA Helena _
Gdańsk, Kurza zgubiła 
przepustkę Nr 255. 5542-t*

RÓŻNE
PC DZIĘKOWANIE dr Woź 
niakowi, położnej J. Szy­
mańskiej, dr Duchniewskie 
mu oraz położnym i pielę­
gniarkom szpitala położni­
czego w Sopocie składają 
wdzięczne pacjentki Mięcia 
i Rosińska. 5545-G

SPRZEDAŻ

WÓZKI dziecięce głębokie, 
spacerowe poleca: E. Ruń 
kowski, Gdynia, Staro wiej­
ska 11. 24Ü5-P

DYWAN perski, aparat ra­
diowy, obraz akwarelę — 
sprzedam. Wrzeszcz, Len- 
dziona 5 b—6. 5479-G

MOTOCYKL marki „Ariel“ 
350 cm sześć, sprzedam. — 
Oglądać od godz. 16 Pogó­
rze 122 (obok rzeźni).

2065-P

JAWĘ 350 cm prawie nowa 
sprzedam. Sopot, Bieruta 
11, parter (z ulicy). 2S70-P

SZAFĘ tanio sprzedam, — 
Wrzeszcz, Karłowicza 61.

5548-G

FORTEPIAN mały tanio 
sprzedam. Oliwa, Witkiewi 
cza 5 m. 3. 2677-P

BAZAR DZIECIĘCY —
Gdańsk - Wrzeszcz, March 
lewskiego 7, telefon 417-39, 
poleca: wyłączną sprzedaż 
wózków dziecięcych, rów­
nież ich części wymienne.

5351-G

ROWEREK dziecięcy dwu­
kołowy sprzedam. Sopot — 
ul. Królowej Jadwigi nr 7 
parter (2 x dzwonić).

RADIO „Stern“ nowe sprze 
dam. Oliwa, Podhalańska 
4/8- 5550-G

U(|łfiszajcie się 
w »Dzienniku Bałtyckim«

MOTOCYKL DKW 350 w
dobrym stanie sprzedam 
lub zamienię na MO-6 ew. 
SHL na przednich telesko­
pach. Wołoszyk Franciszek, 
Gdańsk - Orunia, ul. Jed­
ności Robotniczej 137/5.

2635-P

NOWY adapter czeski 1 ro­
wer dziecięcy — sprzedam. 
Wrzeszcz, Matejki 22/2.

5562-G

NOWOCZESNY bufet orzi 
chowy sprzedam. Orłów 
Wrocławska 3. 2683-

-p

Dziś ostatni raz

Dnia 29 lipca br. od godz. 22 w salach

Grant! Hotelu „Orbis“ w Sopoci
podczas dancingu wystąpią-

Janina Heimo, Meda Ozerdśska, 
Wacława Banaszkiewśsz, Czesław Szewcy

JliiiiiSZ ”
Do tańca gra orkiestra pod dyr. Mieczysław 

Zycha
Refreny śpiewa: Bielska - Grabczyńska
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